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Im bardziej oddala nas czas od daty 
powołania przez Krajową Radę Narodo- 
wą I-go Rządu Ludowego Odrodzonej 
Polski — Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego, im z dałszej per- 
spektywy oceniamy program wytknięty 
przez P.K.W.N. w słynnym  Manifeście 
Lipecowym — tym większej wagi dzie- 
jowej nabierają te fakty, tym donioślej- 
sza staje się każda rocznica 22 lipca 
1944 r. — dzień, w którym w bezkresie 
tierpień i wielkiej ofiary krwi narodu 
polskiego na skrawku ziemi polskiej 


wyzwolonej z pod pięcioletniej okupacji | nych krajach. Polska nie była wyjąt- 
niemieckiej narodziła się Trzecia Rzecz- | 


pospolita Polska. 

$ lata mijają od tej chwili historycznej 
3 lata wypełnione wojną wyzwoleńczą 
z Nieracami, walką z rodzimym faszyz- 
mem i reakcją, oraz pracę — klasy ro- 
botniczej i mas ludowych nad odbudo- 
wą kraju i nowej państwowości pol- 
skiej: i 

Stoimy jeszcze za blisko tych dokona- 
nych przemian, aby w pełni zobaczyć 
i uchwycić ich wielkość dziejową i zna- 
czenie historyczne. Wszystkie wielkie 
wydarzenia historyczne'-mają to do sie- ] 
bie, ze najgłośniej, najdobitniej i naj- | 
bardziej przekonywująco przemawiają 
da szerokich mas narodu tylko języ- | 
kiem czasu. 

Od daty 22 lipca 1944 r. oddaliliśm: 
się juz na dostateczną odległość, aby 
móc stwierdzić, że budujemy Polskę le- 
pszą, silniejszą i piękniejszą od tej, któ- | 


ra byla pod gruzami wrzešniowei > 


strofy, Ubiegły okres trzyletni okazał 
się dostatecznie wystarczający, aby do- 
wieść, że ustrój demokracji ludowej, 
którego fundamenty już zbudowaliśmy, 
jest o wiele wyższy i doskonalszy od 
ustroju obszarniczo - kapitalistycznego. 
pogrzebanego na zawsze dekretami o re- 
formie rolnej i unarodowieniu przemy- 
słu. 

Osiągnięty w tym czasie dorobek go~ 
spodarczy, polityczny i kulturalny i 
ideologiczny, cały nasz bilans pracy i 
walki może wypełnić zasłużoną dumą 
każdego Polaka i chlubnie przemówić 
ma obozem demokracji ludowej. Doroh- 
ku tego, choćby był najwspanialszy nie 
móżna naturalnie zmierzyć pełnią treś- 
ci zawartej w idei Polski Ludowej, Cał- 
kowicie uświadamiamy sobie odległość 
jaka leży między programem naszych 
zamierzeń, a rzeczywistością dnia dzi- 
sdejszego. Jednak. na podstawie stwo- 
'zonych i dostarczonych faktów, na 
podstawie osiągniętego dorobku dowie- 
dliśmy ;łe hasła obozu demokracji ludo- 
wej pokrywają się z praktyką życia, że 
program fakreślony przez nas w prze- 
szłości jest w pełni realizowany, że sło- 
wa nasze potrafiliśmy przekuwać w 
tzyny. Dzisiaj w trzecią rocznicę Mani- 
testu Lipcowego — tego dokumentu na- 
rodzin Polski Ludowej — z dumą i ra- 
dością możemy stwierdzić, że nasza idea 
społeczna i nasza koncepcja polityczna 
zwyciężają w praktyce życia — w świa- 
domości milionów ludzi pracy w mieś- 
cie 1 na wsi, zwyciężają w całym naro- 


dzie. 

5 
_ f-ej Rzeczypospolitej przewodziła 
świecka oraz kościelna mągnateria. 


Warstwa ta stanowiła zaledwie kilka 
procent narodu, choć przyswoiła sobie 
«mię i prawa całego narodu. Magnacko- 


Władysłcw Gomułka — Wiesław 


sę i | a 
W 3-qa rocznicę 
szlachecka Rzeczpospolita upadła i zo- 


pewnym etapie historycz- 
stała rozebrana między trzech zaborców 


nym,przezsprawującą wów- 


nie tylko dlatego, że wąziutka warstwa |czas niepodzielnie władzę 
narodu utożsamiała się z pojęciem naro-|warstwę magnaterii. 
du, å pozostałą część społeczeństwa niej Druga Rzeczpospolita Polska była 


uważała za ludzi, lecz za przynałeżny 
jej żywy inwentarz gospodarczy. Podo- 
bne stosunki panowały wówczas i w in- 


państwem — obszarnicza - kapitalistycz- 
nym. Gdy pierwsza zginęła w epoce po- 
wszechnego upadku i likwidacji ustroju 


feudalnego, to druga przyszła już na 
kiem. Upadła ona dłatego, gdyż stano- |świat w okresie początków rozkładu 
wiąca o jej losach warstwa feudalnej | świata kapitalistycznege, w okresie roz- 
magnaterii wraz z całą szlachtą, w o- |winietych walk klasowych i rewolucji 


statnich wiekach niepodległości nie 
zdążała za ogólnym rozwojem społecz- 
mym, jaki miał miejsce w Europie. U- 
pojeni swoją zwyrodniałą demokracją 
szlachecką, która zbudowana być miała 
na wzór i podobieństwo stosunków w 


—— Í 


społeczno-wyzwoleńczych. Masy pra 
cujące z klasą robotniczą na czele, po- 
siadały już pelną świadomość, ze nne 
stanowią główny i decydujący trzon 
narodu i że władza w państwie im przy- 
należeć powinna. 
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niebie, panujący wówczas protoplašci 
ideowi dzisiejszej reakcji ani słyszeć nie 
chcieli o zdobyczach wiedzy, nauki i te- 
chniki. Byli wrogami wszelkiego poste- 


Wiele jest podobieństw w metodach i 
polityce rządzenia piłsudczyków i reak- 
cji w Polsce przedwrześniowej z meto- 
dą i polityką ma 


e r i sprąawującej 
pa, nawet w tych granicach, które |rządy w Polscy w okresie rozbiorów. 
przyjmowały podobne im warstwy, pa- |Jak magnaci szlacheccy przestraszyli 


nujące w innych krajach Pierwsza|się  burżuazyjno - demokratycznej re- 
Rzeczpospolita Polska, jako|wołucji we Francji, tak obszarnikom i 
państwo niepodległe, po-|kapitalistom, oraz całej reakcji polskiej 
grzehana została na skuteklnie pozwalała spać spokojnie rewolucja 
swego zacofania, na skutek| socjalistyczna w Rosji. 

zatrzymania jej rozwoju w Gdy pierwszych prześladowała wid- 


mo jakobinizm, to na życiu drugich legł 
cień bolszewizmu. Magnateria, chcąc 
zabezpieczyć się przed refermami spo- 
jłecznymi, szukała oparcia w reakcji in- 
nych krajów. W odpowiedzi na konsty- 
tucję 3-go Maja, zawiązała Targowieę, 
zwróciła się o pomoc do Katarzyny Il-ej 
i wprowadziła jej wojska na terytorium 
Polski. Reakcja Polski przedwrześnio- 
wej pragnąc ntrzymać monopol władzy, 
zaprzedała się kapitałowi zagraniczne- 
mu i wszelkimi sposobami usiłowała 
wprząc naród w rydwan faszyzmu. Kla- 
sowe interesy obszarników i kapitali- 
stów połskich, obawa reakcii przed lu- 
dem pracującym podyktowały im za- 
warcie przymierza z Niemcami hitle- 
rowskimi wbrew najoczywistszym inte- 
resom Polski. Lud pracuiacy nie miał 
najmniejszego wpływu na zewnętrzną 
i wewnętrzną linię polityczną drugiej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu- 
nięty ad władzy, a jego najlepsi przed- 
stawiciele podlegali hbezlitosnym prze- 
śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by- 
ła zdruzgotana na polu bitwy pięścią 
pancerną hitlerowskich sprzymierzeń- 
ców piłsudczyzny i polskiego faszyzmu. 

Trzecia Rzeczpospolita Polska jest 
państwem ludu pracującego. Buduje ją 
rehatnik. chłep. inteligent i każdy po- 
ztępowy ohywatel. Buduje ją dla sichie, 
dla swoich dzieci i dla przyszłych po- 
jkoleń narodu polskiego. jako państwo 
| wolne i niepodległe, oparte na podsta- 
wach sprawiedliwości społecznej. Bu- 
dując od trzech lat nową Ludowa Pol- 
skę obóz demokracji ludowej tworzy 
dzieło dobre, wielkie i trwałe. Wyzwala 
człowieka pracy z odwiecznych kajdan 
klasowej niewoli wyzysku i ciemnoty. 
wydobywa go ze zezwierzęcenia, w któ- 
re wpychały go wszystkie poprzednie 
ustroje społeczne. Po raz pierwszy w 
naszych dziejach budujemy państwo, 
które służy ludowi i broni jego intere- 
sów, budujemy ustrój, w którym nie 
będzie wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, budujemy Polskę, jako Ojczyżnę 
i Matkę Narodu, a nie jednego określo- 
nego stanu, warstwy, czy klasy. W tym 
fakcie tkwi najważniejsza treść i naj- 
głębsze znaczenie święta narodowego w 
dniu 22 lipca. 


* 


* 


Historia narodzin Polski Ludowej, to 
przede wszystkim historia walki obozu 
demokratycznego z siłami wstecznictwa 
i faszyzmu, z obszarniczo-kapitalistycz- 
ną reakcją. 

Warstwy wielkich posiadaczy nie 
schodzą bez walki z areny dziejów, nie 
| ustępują i nie oddają dobrowolnie wła 
|dzy. U fundamentów nowej Polski leży 
nie tylko znejna praca milionów, lecz 
również krew tysięcy jej synów zamor- 
dowanych przez faszystowskie bandy i 


poległych w walkach z nimi. W dniu 
święta narodowego chylimy nad ich 


grohami nasze czoła, nasze zwycięskie 
sztandary i przyrzekamy, że z pięknej 
ziemi polskiej wyrwiemy do ostatniego 
wszystkie chwasty faszystowskie. 
Biegu historii, ruchów mas ludowych 
nie potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy- 
mać, ani przez kainowe mordy, ani 
środkami nacisku od zewnątrz, ani przy 
pomocy kłamstwa i oszustwa, którymi 
karmiła naród przez ubiegłe trzy lata, 
Lud polski wyrósł przez ten czas w wie» 
Dok na str. 2-ej. 
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(Dokończnie ze str. 1-szej) | Wielkim dorobkiem ubiegłego 3-ch |jest nam wydatna pomoc zewnętrzna, | dań, które stoją przed nami, wymaga w 
tlomijionową potężną siłę twórczą. Re- |lecia jest zrozumienie i akceptowanie |dla pełnej odbudowy naszego przemy- niemniejszej mierze istniejąca na świe- 
cja j rzekształciła się w cuchnące | już dzisiaj przez naród polski takiej po-' słu, to przecież od naszych stosunków |] cie sytuacja. 
błoto. Wyziewy tego błota, zatruły wie- | tyki swego rządu. ; handlowych z państwami zachodnimi Budując Polskę Ludową, budujemy 
lu ludzi i „ywiodły ich do nieserzość. Przykład tego mieliśmy ostatnio, gdy | zależeć może w niemałym stopniu od-| nietylko nasz dom narodu polskiego, 
Dzisiaj 


onywują się o nim, prze- rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii | budowa ich własnych możliwości pro- 


lecz równięż mocną twierdzę pokoju w 


konywuje ich życie, że droga po której |! Fi cji do udziału w konferencji pa- dukcyjnych. . |Europie i na świecie. Każdy nasz suk- 
wiodła ich reakcja była zgubna, anty- |*yskiej, zainicjowanej przez te państwa, Nie będziemy jednak za żadną cenę|ces wewnętrzny, każdy nowo urucho- 


:arodowa, antypolska. Obóz demokra- W związku z tzw. planem odbudowy go- | uprawiać polityki wyprzedaży naszej 
tyczny głosił prawdę i prawdą zdoby- 
vał sobie zaufanie narodu. Reakcja bu- 


miony zakład pracy, każdy nowo obsia- 
spodarczej Europy, wysuniętym przez | niepodległości i suwerenności państwo-|ny hektar ziemi, każde podniesienie 
amerykańskiego sekretarza stanu Mar- | wej. 


, wydajności pracy, każda zdobycz w 
lowała swoje nadzieje na- kłamstwie i(Shalla. Naród polski wychodząc z zało- 8 dziedzinie nauki i techniki, oznacza nie 
s Szy PE uwa 4 Z ass “p e aa Ay: pa y; T WAŁY ; * He ka AEP ; sa 
została przez naród odrzucona. Chciała | eń sojuszu polsko-radzieckiego i suwe- 5 IF: . [tylkó wzrost dobrobytu i bezpieczeń. 
ma np. wmówić w naród, że obóz de- rennych interesów Polski, decyzję rzą- W lipcu 1944 r. stanęliśmy przed gi-|stwa Narodu Polskiego, lecz równocze- 


nokratyczno-ludowy działa w imię nie | du uznał za słuszną, W praktyce na-|gantycznym zadaniem podniesienia ca- 
olskich, lecz sowieckich interesów, że |Szych dotychczasowych międzynarodo- 

ie buduje, że zatraca suwerenność | wych stosunków gospodarczych wyka- 
niepodległość Polski. I cóż pozostało z zailsmy, ze pragniemy wspoipracowac | 


śnie wzmacnia siły pokoju na świecie, 
tej Polski, całego życia gospodarczego z |uderza w ideowe zamiary spadkobier- 
gruzów wojny i okupacji. ców hitleryzmu. Każdy krok naprzód 
Nie moglibyśmy nawet pomyśleć o|na drodze do zacieśnienia braterskich 
cuchnącego kłamstwa w świetle |? współpracujemy na tym polu ze wszy- | wykonaniu tego zadania, gdyby nasze iezów między PPR i PPS, każde po- 
aktów naszej codziennej polityki, w stkimi państwami, a nie tylko ze Zwią- demokratyczne siły były rozproszone. | sunięcie się naprzód na tej’ drodze, 
‘wietle rzeczywistości, tak polskiej, jak zkiem Radzieckim i z krajami demokra- Wielki ciężar można podnieść tylko | wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski i 
i międzynarodowej. cji ludowej. | wspólnym, zbiorowym wysiikiem. Je- | współpracę wszystkich stronnictw de- 
r. y Polska jednak zdecydowana jest sta- (żeli dzisiaj ożyło tysiące zakładów pra- | mokratycznych, wzmacnia > podstawy 


nowczo przeciwdziałać wszelkim pró-|cy, które wczoraj jeszcze przedstawiały | polityczne Polski Ludowej, ułatwia rea- 
bom zmierzającym do zmontowania |zwalisko gruzów, jeżeli podnoszą się z |lizację naszych planów. gospodarczych, 
bloku antysowieckiego, jak również nie | popiołów wsie i miasta na czele z War- |a zarazem uderza w zamiary rekinów 
zgodzi się nigdy na ograniczenie i sprze- | szawą, jeżeli w każdym zakątku Polski | kapitału monopolistycznego, w zamiary 
PERU Aa TZR. dawanie suwerenności państwowej kipi praca nad realizacją planu trzylet- | tych, którzy zasłaniając się obłudnym 
jego faktu, jak powrót Ziem Odzyska- „amierzona przez pewne czynniki re- | niego — to przede wszystkim dlatego, | frazesem troski o wolność, demokrację 
nych w granice państwa polskiego, jak | akcyjne na Zachodzie, próba izolacji | że klasa robotnicza zwarła swoje szere- |i pokój na świecie, dążą w rzeczywisto: 
paraliżowanie wszystkich ataków an- | Związku Radzieckiego oparta na wyko- | gi w jednolitym froncie, że zostały zje- | ści do nowej wojny. 

glosaskich i innych kół reakcyjnych rzystywaniu powojennych trudności | dnoczone siły demokracji polskiej. Znaczenie tego dzieła, które tworzy: 
1a naszą granicę nad Odrą, Nysą, Bał- gospodarczych krajów europejskich, Obóz demokratyczny z Polską Partią |my wybiega daleko poza granice nasze- 
tykiem, zniszczonych przez Niemcy nie powio- | Robotniczą na czele słuszną swoją poli- go kraju. Rodzima i międzynarodowa 
dła się. Rząd polski odrzucił zaprosze- | tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, | reakcja nie lubi tych ,którzy na swoich 
nie na konferencję paryską, również i|ukrytą w milionowych masach ludo- | sztandarach wypisali hasło pokoju i 
dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się | wych. Miliony szarych ludzi w mieście | braterstwa między narodami świata, 
nawet z tendencjami, że im zależy prze- |i na wsi, żyje dzisiaj jednym pragnie- | którzy walczą o wolność i demokrację, 
polskiego chłopa, przemawiają miliony | de wszystkim na odbudowie Niemiec i | niem, jedną myślą, jedną ideą — zbu- | e lepsze jutro człowieka pracy, Dlatego 
tonn węgla, wydobytego z -tych ziem |przywróceniu im utraconej pozycji w | dować dom lepszy od tego, który spalił | jest przeciwko nam, przeciwkó Polsce 
pracą polskiego górnika i prawie 1/3 ca; | Europie. Takim zamierzeniom rząd poł- | nam okupant niemiecki, 


zlikwidować | Ludowej, Lecz nie jesteśmy sami. Z 
łości obecnej produkcji przemysłowej | ski nie będzie nigdy towarzyszył, gdyż | zacofanie gospodarcze, które w spuściź- | nami jest cały świat słowiański na cze» 


Polski, którą nam dają Ziemie Odzy- |idą one po linii odrodzenia imperializ- |nie zostawiły nam warstwy rządzące |le ze Związkiem Radzieckim, 2% nami są 
skane. mu niemieckiego i potencjalnie wymie- | Polską przeszłości, przekształcić rzeczy- | wszyscy, którzy pragną trwałego poko- 
W czyim interesie leży ten piękny i| rzane są w najżywotniejsze interesy | wistość w ideę Polski Ludowej. ju, z nami jest-cała klasa robotnicza 


za polityka przyjaźni i sojuszu ze 
ciem Radzieckim okazała się głę- 
boką słuszną, i jak najbardziej pozy» 
tywną, z punktu widzenia interesów 
Polski, Rezultaty mierzą się miarą ta- 


Za naszą koncepcją i za maszą linia | 
polityczną przemawiają, już dzisiaj mi- | 
iony hektarów kwitnącej urodzajem 
ziemi piastowskiej, użyźnianej pracą 


śliczny dorobek zagospodarowania Ziem | Polski. Ten wielki dorobek, jakim jest jed-|świata, i dziesiątek milionów komuni- 
Odzyskanych, osiągnięty pod kierow- Dzisiaj po 3-ch latach próby nad od- |ność szeregów demokratycznych, a|stów i socjalistów i demokratów na 


ictwem rządu demokracji ludowej? | budową gospodarczą naszego kraju | szczególnie jednolity front klasy robot- | świecie. 
Czy wyprodukowane na Ziemiach Od- | znajdujemy się'w takim położeniu, że | niczej, winniśmy dalej wzmacniać i z02- | Dlatego z 
zyskanych dobro spożywał, czy  z|chociaż jeszcze koniecznie potrzebna) wijać. Wymaga tego ogrom wielu za-' przyszłość. 
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niego korzystal naród polski, czy naród 
gracyjna, bagna reakcyjne zapędziły 


sowiecki? 4 4 © | I 
OWO ódź w now e) roisce 
wielu Polaków na służbę fornalską do 


imerykańskich farmerów. Polityka nie | Piezqce prace Zarządu Miejskiego — Zagadnienie budowli i remontów — Powięk- 
nerykańskich farmerów. olity ie : -1 z s: : k. ke. ra : a. 
tischiego gochodzoniitspęłki ich AY szenie ilości mieszkań Woda Bruki Szkolnictwo 


iężkiej pracy, na rzecz różnorodnych |kódź realizuje zasady Manifestu — oświadcza prezydent miasta tow. E. Stawińsk 


kapitalistów, poniża imię Polaka na 


ufnością spoglądamy w 


Natomiast zakłamana polityka emi- 


świeci Z okazji uroczystego święta  trzechlecia |nosze możliwości finansowe drodze. W naj- — Łódź pod tym względem zajmuje jedno 
sec . Manifestu Lipcowego zwróciliśmy się do Pre- | bliższym czasie zrealizowane zostanie za-|z przodujących miejsc w Polsce. Najlepiej 

Nasza polityka przyjażni i sojuszu ze zydenta Łodzi z prośbą, by za pośrednie: |rządzenie o remontach domów przydzielonych | Kustrują to cyfry — przed wojną mieliśmy 5 
Związkiem Radzieckim wybitnie |twem przedstawiciela naszego pisma opo-| w śródmieści. Poza tym w roku bieżącym bę- | szpital 


(Ich obecnie posiadamy ich 11. 


wzmacnia niepodległość Polski, stwarza | wiedział noszym Czytelnikom © osiągnięciach | da wykończone mieszkania robotnicze na Sto- | Smtertelność ulega poważnemu zmniejszenfu 

najlepsze gwarancje całości i bezpie-|i pracach bieżących Zarządu Miejskiego + |koch oraz na Bałutach — remonty. przeprowa |i jest bez porównania wielokrotnie mniejsza, 
Teg s ° " n zldza t Ayr r leiskí. Również po- í W 

czeństwa jej granic. — Dotychczasowe osiągnięcia są raczej | 4za tam również Zarząd Miejski Również p bw 1 


tach po pierwszej wojnie śwtatowej. 
— Czy Zarzad Miejski ma trudności w rea 
lizowaniu szkolnictwa powszechnego? 


szczególne zjednoczenia przemysłowe wyko- 


Hut s : : wszystkim znone z wielokrotnych wypowie- 
Polityka reakcji spełnia funkcję na» | Wszystkim znane Arapina À d- nują remonty domów dla swoich robotników. 


A F izi w prasie, Dużo ciekowsze — mówi tow. 
wozu, na którym rosną różne chwasty | © puas 


L ° s% 48 3 | Prezydent — są prace bieżące Zarządu Mlaj- | Kilkaset rodzin robotniczych przed zimą zaa):| j% w zoku bieżącym łódzkie dzieci w wie. 
polskie, zdradzające swój kraj i swój | rL dzie dach nad głową — naturalnie jednak akona eesi zatę d6 stkół. Pidn szkól 
ró ` w m ) 1977 z š ñ 9 | SASZ: 2 " "=" l - rowadzo- | * yri częszcza EKOÓ1. z 
naród pr ad DSa. szpiegowską na | — jakie zadania Zarządu Miejskiego wy- | !es'' aom p przżiad nargi moi 2a | nietwa powszechnego został zrealizowany w 
rzec: rogów sk dy p a l a tonych ruinq. >r w- 1. 3 s 

rzecz wrogów Polski. Gdy rządzące ko- |suwa tow. Prezydent na plan pierwszy? da w panh aano Sb: „zi 2 a 100<u procentach. Jednakże ciągie jeszcze od- 
la anglosaskich protektorów reakcji — Bezsprzecznie najbardziej palącym za-|PYM f Boz leza caże sie kv lik bulyskówikolnyah, asia, 
polskiej uprawiają politykę wymierzo- | „. sę w 5w do-| Mż zapolrzebo io Sbudońi > Art í di 

PORE DJ JA p ykę wym | gc enfem dnia jest sprawa remontów d — Co robi Zarząd Miejski w dziedzinie za- zbudowane zostały budynki dla 2 szkół 
ną przeciwko najżywotniejszym intere- 


mów i ocalenia ich przed grożącą im ruinq. 
som Polski, to Związek Radziecki nie |Na tym odcinku sytuacja przedstawia się 
słowami, ale czynami dowiódł, że jest | poważnie, bowiem na podstawie meldunków 
szczerym przy jacielem Polski Ludowej, |z wydziałów budowlanych stwierdzić można, 
i że nasza niepodległość narodowa i | że przeszło 400 domów grozi zawaleniem, co 


, za na : ozba y iad głową przeszło 5 
państwowa, nasz rozwój i nasze siły, |pozbowiłoby dachu nad giową p 


ia nasz miasta w wodę? powszechnych na Karolewie i odbudowany 
opatrzenia n ego s a spalony budynek szk:lny w Choctanowicach, 
— Obok kwestif remontu domów uważam Szkół zawodowych mamy obecnie 45 wobec 

to zagadnienie za jedno z najważniejszych. 


, agledwie kilkunastu przed wojną. 
W celu rozwiązania tej sprawy czyniiśmy 
A 


starania w CUP-=fe 1 otrzymaliśmy 60 milj. zło- 


oza tym Łódź, która przed wojną nie miała 
wcgóle wyższych uczelni, posiada tch obec- 


s ; + i - do. 

do: I mi Í dz „|tych pożyczki w ramach inwestycji rządo-|„,, g 

ay x 3 złachywa asot s. : | tys., rodzin. W ciągu ostatniego czasu wyda Y 4 => AR ie 8. 

leżą w jego własnych najgłębszy ch in-| V lo stę 16 katastrof budowlanych. Przy ist-| wych oraz 20 miij. zł z CUP-u i 3 milj. zł z Mi- EIEE, AERE RE GK 
teresach. I tak, jak na linii politycznej saca już i pe głodztć mieszkaniowym nisterstwa Odbudowy, Poza tym doszliśmy do panties ZY Y 


Związku Radzieckiego, leży niepodlegla| "> soe 4-7 = Roses at 
suwerenna i silna Polska EF e, tak | togo w oda a “nw 2 
samo na linii polityki rządu polskiego,| . _ jakie środki zaradcze przedsięwziął Za- 
leży przeciwdziałanie temu wszystkie- rząd Miejski w celu zapobieżenia katastro- 
mu co wymierzone jest przeciw Związ- | (gm budowianym? 


zumiente CZPWŁ, ustaliliśmy wapólnie | FOńczenie tow: Prezydent był zapowtedzią 1 
Nas zaopatrzenia fabryk w wod CZPW u- Aish jd Aba SĘ P "a R ZS 
dzielił Zarządowi Miejskiemu 30 milj. zł. bez- į a dad s pra Aaea ° se: Rf + 
procentowej pożyczki ng ten cel. Po wybu. ||? 5* Sanccyim DESE A zy Ako ei Ner 
dowantu nowych studzien w roku przyszłym | m. W Ło też odrabiamy zalegiośc 


B: 


iå ` i a zostawione nam zarówno rzez sonacją 
| : zi ; zapewniliśmy fabrykom konfekcyjnym 2500 Jt Sie: a + "P. P ioh A 
kowi Radzieckiemn. — W tej chwili prowadzone sa doraźnej „ir. sześciennych wody dzlennie jek i czasy okupacji, To, cośmy dotychcza 

awdieny Ol i j k ca dy: = Y i Ea py. zrobili to jest bardzo wiele, u jednocześnie 

J Twana "TUNE! GPFEAEETWWE q żamy obecnie 3 projekty, któ- — Gzy przedmieścia Łodzi otrzymają w | 7707" z sdi “AD ' = 
m e ié katastrofle: j Orazo- ; : aj i mało, bardzo mało w porównaniu z tym, 
5 aż. zaradzić katastrofle: jednoraz najbliższym czasie wodę z sieci miejskiej? nał N y a 
| š Np. 


czego dażymy. Nie pomoże tu samotny wysi- 
łek Zarządu 
łegó spolec 
dla odbudo: 


jju Łodzi 


— Zaczęte już są roboty w celu doprowa- 
dzenia rur wodociągowych na ulicę Lima- 
nowskiego 1 Rzgowską. 

— Co tow. Prezydent może nam powie- 
dzieć o remoncie i konserwacji nawierzchni 
ulic? — Sanacj t1azwała nasze miasto „wielką 

: ztałcamy w wtel. 

a jednocześnie sie- 
uczonych í artystów, 
miastem piacy, nau- 


Miejskiego — trzeba udziału ca 
stwa í wszystkich czynników 
rozbudowy i dalszego rozwo" 


| Ludwik Wiszniewski 


4 Z-ca Naczelnika Obwodowego Urzedu 
j Pocztowego Łódź 1 — członek P.PR. 


wego względnie stałego. Właściciele 
nieruchomości wystosowali do Zarządu Miej- 
skiego na moje ręca memoriał, w tej spra- 
s tym syluacja wymaga bezwzględ - 
remontu niszczejących domów 
poza Zarządem Miejskim 
Związki Zawodowe, pariie 
Rady „Zakładowe. 


przeżywszy lat 59 zmarł dnia 20,7 1947 r 
r) W zmarłym tow. tracimy aktywnego 
członka j rtii 


— W roku bieżącym przystępujemy do 
walki ze słynnymi w Łodzi „kocimi lbomí”. 
(gdzie można zamieniając obecną nawierzch- 
nie — nawierzchnią kostkową Remontujemy 
również odcinki ulic w dzielnicach robotni- ç A 
czych no Chojnach (estu Lipcowego. 

M | szenla ilości mieszkań w Łodzi? — Jak przedstawia się dorobek Łodzi w iozmowę przeprowadziła 
| — Sprawa ta jest na dość dobrej jak na|dzledzinle polepszenig zdrowotności? Maryla Zaleyską 


oraz szczerego 


nowa Łódź realizuje” 
KOMITET POCZTOWY PPR. | 


M 
Ë W Łodzi 
4, 
Ë 


— fak przedstawia się sprawa powięk- 


Nr 199 


W obliczu hist 
aj m 


Najlepszym probierzem uczciwości 1 praw- 
domówności zarówno każdego człowieku, jak 


Í wszelkiego ruchu politycznego jest czas. 
Bezlitośnie demoskuje on demagogię i oszu- 


stwo, piętnuje i rozprasza zasłonę dymną 
kłamstwa, w sposób beznamiętny potrafi 
stwierdzić wypełnienie zobowiązań: oraz su- 
mięnność. 


Z zachwytem odczytują Polacy tekst Manifestu 


W dniu dzisiejszym mijają trzy lata od 
chwili, gdy na „małomlasteczkowym bruku 
hejma Luhelskiego zagrzmiał po raz pierw- 
szy od lat stukoł butów polskiego żołnierza. 
Trzy lata mijają od chwili, gdy obóz demokro- 
tyczny, biorąc władzę w swe ręce, ogłosił Ma- 
niłest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro-| 
dowego I wziął na siebie, wobec Narodu 1 Hi- 
storii, szereg doniosłych zobowiązań, 

Dziś każdy człowiek dobrej woli i każdy 
obywałel ma możliwość skontrolowania zapo- 
wiedzi P.K,W.N. z rzeczywistością i przekona- 
nia się w jej ńwietle, że DEMOKRACJA POL- 
SKA NIE  ZĄAPRZEPAŚCIŁA UBIEGŁEGO 
TRZYLECIĄ I ŻE NIE SPRZENIEWIERZYŁA 
SIĘ SWYM SŁOWOM. 

Dziśj z perspektywy lat, okazuje się jak 
mądre- słuszne i przewidujące były zapowie- 
dzi, zawarte w Manifeście. ] jeśli w historii 
ludzkości istnieją dokumenty, które zasłużyły 
sobiena to, że zostały utrwalone w spiżu i ka- 
mieniu, (o bądźmy pewni, że przyszłe pokole- 
nia Narodu Polskiego uwiecznią na swój spo- 
sób słowa Manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego. 

Ale Skończmy z rozważaniami — niechaj 
bzzemówią DOKUMENTY, FAKTY I RZECZY- 
WISTOŚĆ, 


Sznurkiem i kołkiem odmierzano obszarniczą 
ziemię, dzieląc ją między biedotę wiejską 


Żołnierze polscy pójdą poprzez Polskę ca- 
fa po pomstę nad Niemcamł, aż polskie 
sztandary nie załopocą na ulicach stolicy but 
nego psusactwa, na ulicach Berlina, 

W dniu Zraartwychstania Ojczyzny. 
* 


* * 
Podstawowe założenia Konstytucji 17 mar- 
ca 1921 r. obowiązywać hędę Q do zwolła-! 


nia wybranego w głosowaniu powszechnym, 


GŁOS 


bezpośrednim, rówitym, tajnym i stosunko- 
wym Sejmu Ustawodawczego. 
+ % » 


Spieszcie do szeregów Wojska Polskiego, 
które pomśc! klęstę wrześniową 1 wroz zar- 
zgotuje 


miomi Narodów Sprzymierzonych 


Niemcom nowy Grunwald, 
* EJ 


* 

Stawajcie do walki o wolność Polski, o 
powrót do Matki — Ojczyzny starego polskie- 
go Pomorza Śląsko Opolsklego, o Prusyj 
Wschodzie, o szeroki dostęp do morza, o pol- 


skie slupy graniczne nad Odrą. 
v * . 


Przyjaźń zopoczątkowana | 
przez braterstwo broni Wojska Polskiego z | 
Armia Czerwoną winna się przeksziałcić w; 


trwały sojusz ! w sąsiedzkie współdziałania | 


i współpraca 


po wojnie.. 


* < . 


- 
z 


Trwały sojusz z naszym bezpośrednim sq- 
sladem zo Związkiem Radzieckim í Czecho- 
słowacją będzie podstawową zasadą zagra- 
nicznej polityki polskiej realizowanej przez 


PKWN. 


r * * 


ROBOTNICZY 


da 


PEWN przystępuje do odbudowy pań- 
stwcwości  polsidej, deklaruje uroczyście 
przywrócenie wszystkim swobód demokra- 


tycznych, równości wszystkich obywateli bez 


różnicy rasy, wyznania, narodowości, wolno- 
ści organizacji politycznych, zawodowych, 
prasy, sumienia. Demokratyczne swobody nie 


bezrolne wieśniaczki otrzymują 
akty nadania 


Do niedawna 


mogą jednak służyć wrogom demokracji. Or- 
ganizacje faszystowskie i reakcyjne jako an- 


Zadaniem niezawisłych sądów polskich | tynarodowe tępione będq z całą surowością 
będzie zapewnienie szybkiego wymiaru spra | prawa. 


wiaedliwości Żaden niemięckł zbrodniarz wo- 


Uroczyste wręczenie aktów nadania własności | 
w Łodzi w r. 1945 
jenny, żaden zdrajca narodu nie śmie ujść 


kory. 


* * k 


Aby przyśpieszyć odbudowę kraju Í za- 
spokoić odwieczny pęd chłopstwa polskiego 
do ziemi PKWN przystąpi natychmiast do u- 
rzeczywistnienia na terenach wyzwolonej aze- 


rokiej relormy rolnej, 
a « a 


Kontyngenty (niemieckie przęp. red.) sa- 


| bierające chłopu calą jego krwawicę, będą 


natychmiast zuiesłore. Dla potrzeb armii i 


| aprowizacji miast na czas wojny, na podsta- 
| wie polskiej ustawy o świadczeniach wojen- 


nych, zostaną wprowadzono ściśle ustalone 
świadczenia w naturze, wydatnie zmniejsza- 


„jące ciężary wsi w stosunku do kontyngen- 


tów nłemieckich. 


* * 


zostonq niemieckie znienawi- 
dzone zakazy krępujące działalność gospo- 
darczą pomiędzy wsią miastem, 

* « 

Państwo popierać będzie rozwój spółdziel 
czości. Inicjatywa prywata wzmagająca te. 
tno życia gospodarczego, również znajdzie 
poparcle państwa. 


Zniesione 


$ « 
Zapewnienie normalnej aprowizacji będzie 


jedn z podstawowych trosk. 
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Sir. 3 


Polska rozpostarła swe granice aż po Odrę, 
Nysę i Bałtyk 
Przymus powszechnego nauczenia Będzie 
ściśle przestrzegany. Odbudowa szkół i szpi- 
tall zostanie natychmiast podjęta. 
+ * 


PKWN dążyć będzie do najszybszego po- 
wrołu emigracji do kraju í podejmie kroki 
dig zorgamizowania tego powrotu. 


na SZzUDIENIiCcY 


Żądania wyzwolenia Polski 
wojny 
dla Polski 
miejsca w świecie, rozpoczęc 


odbudowy 


pań- 
stwowości, doprowadzeniu do 


skiego końca, 


zwycie:- 
uzyskanie godnego 
ie odbudowy. zni- 
naczelne zada- 
L. 
Zmiana tras iramwaiowych 
in a ç 
w dniu 22 lipca 

W związżzzu z zamknięciem ruchu kołowe: 
go w dniu 22 lipca br. na ul Ptolrkowskfëi 
od Rodwańskiej do PL Wolności, niżej wy- 
szczególnione linie będą kursowoć następu- 
jacymi trasami: 
Linia 1. Kol Obwodowa, Napiórkowskie- 
Kilińskiego, Plac Wolności, Plac 
Wojska Polskiego, Doły 

Linia 3. Zarzew, Plac Reymonta, Piotrkow- 
|ska, Rodwańska, Żeror.s.fego, Gdańska, PI. 
|Wolności, ll-go Listopada, Osiedle im. 
Miieckieco 
` Linia 4, Chojny, Debrowskiego, 


szczonego kraju — oto nasze 
ni 


e 


cw 


Nowo ki 


go, 
Kościelny, 


Kilińskie 


mo, Nowotki, Plac Wolności, Limanowskiego 
żabieniec 

Linia 6. Kąqtna, Piotrkowska, Radwańska, 
Że:rmskieqo, Gdońska, Ploc- Wolności, No- 
wki, Tamka. 

Linia 9. Szpital Anny Mari, Daszyńskie- 
go, Tramwajowa, Narutowicza, Szterlinga, 
Nowotki, Plac Wolności, 1l-go Listopoda, 
Zwierzyniec 

Linia 10. Widzew, Dra Kopcińskiego, Da- 
|szyńskiego, Tramwajowa, Narutowicza, Szier- 


|linga, Nowotki, Plac Wolności, 1l-go Listo- 
pada, Osiedle Im. Mireckiego. 

Linia 11. Chojny, Plac Nispodległości, Piotr 
|kowska, Radwańska. Żeromskiego, Gdońska, 
iBlac Wolności, Zglerska, Julianów 
| Linia 12. Radiostacja. Szterlinga, Nowotki, 
Plac Wolności, H-go Listopada, Gdońska, 


|Kopernika, Dworzec Kaliski 
jny 


Linia 13. Cho Plac Niepodległości, Nas, 


piórkowskiego, Kilińskiego, Nowotki, PL Wol- 
| ności, Plac Kościelny, Łagiewnicka, Marysin. 
Linia 14, Widzew przez uł. Armil Czerwo= 


nej do rogu Kilińskiego i J, -Stalińa. 
| Fociągi linfi 5, 8 i 15 pozostały nie zmies 
;ntone. Pociągi lfnij 2 í 7 w dniu 22 lipca br. 
| wogóle kursować nie będą 

Pociagi Was wych Elek- 
stycznych Kolei Do jazdowych err owa będą 
normalnie 


2, 


je ; 
Łódz toro 


5 
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lerzy Zajączkowski 
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22 LIPCA 


Szłą sprawiedliwość i prawd: 
szła wielką llà zbrojną — 
Zwalmłała šcišniele gardła 
nióśła równość 1 wolność 
szli ludzie Ojczyzny stesknieni, 
3 2 Pimi zemsta szła krwawa = 
'wóbodę nieśli swej ziemi 
nawe, szlachetne prawa. 


Był wtedy lipiec gorący, 

dy w mieście, co Chełmem jest zwane, 
te prawa równość niosące 

zostały wydrukowane 

aosiły pięknymi słowami, 

e Polska do zycia się budzi — 

Podpis pod tymi prawami 

złożyło petnastu ludzi 

1 jeszcze innych tysiące, 

którym śmierć życie przerwała, 
złożyło zamiast podpisów 

pad tymi prawami — śwe ciala 

I odtąd ten dzień lipcowy 

pachnący 
jest Świętem Polski Ludowej, 
Polski ludzi szlachetnych! 


miodem, kwietny, 


| zgraja, 


N 


M 


+ 
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ROCZ 


Z 


1944 _ 


NICA 


Śtrasżhe lu były dmi, straszne lo były nace. | 


Po ulleach naszych miast, po fasżych polnych 
dragach — sunęły ząraje hitlerowskich żółda- 
ków, Pamiółamy ich dobrze, nie zapomnimy 
niądy tych ludzi i nieludai 6 obcych, zawzię- 
tych twarzach, którzy napadli pódstępnie na 
ńasżą OJCZYZNĘ, 

Ty jeszcze byłeś mały, gdy zajączał dawo- 
nek u drzwi mieszkania. Do pokoju wpóśdła 
wrzeszcząta nieznane, obce słowa. Pa: 
trzyłeś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
w kajdany, jak na głowę twej matki spadały 
ciosy 

W pokoju było pusto i głucho jak po po- 
grzebie, dzieś na podwórzu wył postrzelo- 
ny pies 

Szkołę twoją żamknięto. Podarto twe Ko- 
chane książki, te książki pełne czarodziejskich 
baśni. Do chaty zajrzał głód. Po ulicach på- 
dzono dlugie szeregi ludzi na śmierć, na 2Ai- 
szczenie, Tak straszne były te dni, że wielu 


Kochany 


Cichi 
pfacowałam 


Promyku! 


raz 


Przez cały 


qdyż musta- 


f WSZY 
pierwszy 


rok szkniny b. duż”, 


łam dopełnić wszystkie br; szkoły powszech 


nej (trzy ostatnie klasy przetablałami kursem 


brzyśpieszonym)| Obeenie zdałam de drugiej 
klasy qimnażjalnoj (gimnazjum handlowe) z 
pigcioma piątkami i jedną irójką Ale na 
drugi rök postarám się lepiej 


Przykrzy mi się niezmiernie, bo przyjąciół- 


ka musiała wyjechać na letnisko, a ja słedzę 
w domu Sprzątać, gotować itp. rzeczy robić 
ńlecierpię, skutkiem czego czesło mamusia 


„daje mi burę” 
za którym po prostu przenańam. 
bić wszystko, tylko nie przy garnkach, a ma- 
musia mnie zmuszać do tego. 
Cźżyłam teraz dużo książek (aż nieraz 
mnie glowa), znaczy kiedy mamusia jest 
w dobrym humorze, „wyrywam się z do- 
mu na treninq. A czasem, gdy mam „natchnie- 
tie, piszę wiersze dla własnego zadówalenią. 
Drogi Promyku, jeżeli pogńiewasz na 
mhië, że „zadaję Ci tyle pracy, tå båd? uprzej- 


i nie pozwala uprawiać śpórtu, 
Ja lubię ro: 
947 J 
chce 
boli 
1o 


lo 


e slę 


| 


odrobine zdolności, czy też szkuda Cczaśu 
Promykul ja mam CO dużo do pisania, Jeżeli 
pozwolisz, lo będę do Ciebie pisała po otrzy- 


maniu odpowiedzi 
Serdecznie Cię pozdrawia oraz prosi uprzej- 
Marysia S. 
REDAKTORA. 


mie o odpowied? 
ODPOWIEDŹ 
Droga Marysiu! 
2 przyjemnością przeczytałam Twój list, 
Lubię bardzo, gdy młodzi przyjaciele „Promy- 
ka piszą szczerze i po prostu o swoim życiu 
w sżkóle i w domu. Lubisz sport — tó har- 
dzo dobrze == ale wiesz co, Marysiu ja u- 
ważam, że na sprzątanie i gotowanie też mu- 
sisz trochę czasu i chęci znależć. Przecież jeść 
musisz i w pokoju nie posprzątanym przeby- 
wać (też chyba nie masz ocħòty. A kto to 
wszystko zrobił Twoja Matka nie musi prze- 
cież całego sweqó życia poświęcić garńkóm i 
miotle, Pomóż Ty jej w domu, a wtedy ona 
Ci chyba nie zabroni chodzić na trening 
Wietsze Twoje nie pójdą do kosza, ale z „Je: 
sienią' musimy kilka tygodni poczekać, żeby 
nie wyskóczyć „jak Filip z Konopi”, z drugie* 


Po 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT 


PREZYDENT 


ludziom opadały ręce z rozpaczy. Czekano na 
ratunek, na wybawienie a tej hitlerawskiej 
nlewoli. 

Tak trwało długie, długie sześć lat Tu, u 
nas, w kraju, zbróolli się wasi ojcowie dó wal- 
ki # Niemcem, wysadzali pociągi z amuhicją, 
ćwiczyli się w lasach we władaniu bronią. Lla 
to małych chłopców froznosiło tajne rozkazy 
wśród ludzi.. lluż te małych chłopców tmeda- 
wało polskie tajne gazetki, by wsżyscy: Pola- 
cy wiedzieli, jak to świat walczy z Niemitami 

Ale nie tylko Polacy w kraju, pod dlupa: 
cją niemiecką, walęzyli 2 wrogiem, W Wale- 
kiej ziemi rosyjskiej poczęła się tworzyć AT" 
mia Polska, powstały oddziały polskie w An: 
dlli w Ameryce. Gdzie tylko się pojawił dziki 


Niemiec — tam natychmiast ramię w ramię 
2 innymi żołnie.zńńt siuwał do boju Polak 
Cała Europa, jak dito; | szeroka, masiąkła 


krwią polskich bojowników! Kości waszych 
braci 1 krewnych legły we wszystkich kra- 
jach. 


Tak szły lata. Byliście bez polskiej szko: 
ty. Niektórzy a was brali sami udział w wal- 
ce z wrogiem. Tysiące dzieci polskich pole- 
qdło za Ojczyznę. 

Aż oto nadszedł pamiętny dzień 22 lipca 
1944 roki Ten dzień każdy z nas musi wy* 
ryć w swoim sercu | w swójej pamięci, Tego 
dnia bowiem zwycięskie Wojska Polskie wrdż 
z Armią Czerwoną przeszły Bug i rozpoczęły 
ostatni bój a Polskę 

Ci, którzy walczyli o Polskę w podziemiach 
— nasz Prozydent, Bolesław Bierut, nasz Maf- 


GOMUŁKA 


WIESŁAW 
wicepremier Rządu Polskiego 


w tym dniu pamiętnym — w pierwszym wy- 
zwołańym od Niemców mieście Chełmie — by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswobo- 
dzenia, Manifest Wolności! 

Wieciu już, co to jest Manifest. Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko wydał do narodu polskie- 
go Manifest pod Połańcem, Manifest = czyli 
Wezwafiie, 

Otóż podóbny manifest został wydany 
przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe: 
go w owym mieście Chełmie, na Lubelszczyż- 
nie, 

Był to Manilestt wzywający do zbrojnego 
powstania przeciw Niemcem, Manifest ogła- 
szający całemu światu, że Polska jest wolna, 
że będzie to Nowa Polska, w kłórej wstysci 
będą sobie braćmi, w Której nikt nie będzie 
nikogo uciskać ni prześladować, w której 
wszyscy bedą miell równe prawa do pracy, do 
nauki, do zasług wobec Ojczyzny. 


MARSZAŁEK MICHAŁ ROLA 


À 
-4 


YMIERSKI 


Gdy podrośniecie jeszcze trochę — w #gko:; 
nauczycie się treści tego Manifestu, žre- 
zumiecie jeqn ważność, jego doniosłóść. Ty- 
czasem w tym dniu, gdy cała Polska, jak dtu- 
ga i szerokgwświęci pamiętńą chwilę Odrodze- 


le 


my sprawdzić moje dwa śysze, które zasy-|go wydrukujemy tylko Iza zwrotkę - (reszta | szełek — Michał Rola-Żymierski, wódz robot- | nia Rzeczypospolitej, odrodzenia Państwa Pól- 
lam Ci z listem. Móże będą wrzucone do ko-| — do kószaj. Pisz, ala pfzede Wsżystkim —|ników walczących z okupantem — Władysław | skiego, odzyskania Wolności — wszyscy cie- 
szafa Wszystko jednó. Napisz mi Szczerze, | czytaj 'tważnie wiersze | Wszelkie inne utwó- | Gomtułka-Wiesław i cały szereg innych, kó. | szą się | radują i wszyscy ten dzień pamiętny 

Promyku, czy warto wiersze pisać, czy (mam ry fMaszżych poełów i pisarzy. Redaktor. chających swój kraj, Polaków = zebrało się / świętują jako najwieksze narodowe świóło, 

k Rp; 
ú — Och, to byly czasy — rozżmarzył się Ju-| Grunwaldu. Wstyd powiedzieć — Zžāždrość | pociąg i nagle huk — jakby trzęsienie ziemi 
z A m p el A SZ tek, — Tak, tak... Czy pamiętasż jak to fëj+| mnie paliła. Nie wie skąd tyle we mnie zra- | = pociąg „wysypał” się = wykołeił i źwalił 
2 "W i pierw śłatsi przezywali nas — że t> niby|lazło sią odwagi, podszedłem do dówóńcy, wy- | z nasypu. 
szktaby. jesteśmy, mikrusy, a potem — to ż| prężyłem się „na baczność” i powiedziałóm: Dalej już nie patrzałem, trzeba była wiać 


Już nie płakać dłużej w ahatucl 
l znósić niewoli 108, 

Pieśći ścłenać, serca zbróałać, 
Ciósem odbić — wróga cio 
S$zurńią lasy, szumią gaje, 
Rozbrzmiewa bójówy śplew, 
Idą polscy partyzanci 


Niosą w śćrcóch ludu gniew. 


«= Jańek — a pamiętasż naszą stara pio- 
perkè partyzancką? 
— (04 ty — oburzył się Jańek na Julka — 


ym mógł zapomnieć? Przecież zawsze ią 


wy w lesie, w partyzantce. 


Ciebie, Janku, bohatera zrobili, Nie darmo 
Krzyż Grunwaldu čl dak. nie. 

— Eee, Julek, nie opowiadaj, żaden ze mnie 
bohater — po prastu walczyłem jak umiałóra, 


robiłem có dó mnie należało i konńtoć, A ca 
do Krzyża Gruńwaldw.. 

Janek 6druchówóo pogładźił zielono = biała - 
czerwóną wsłążeczkę w kląpie, — Czy wiész, 
jak tò się stało, ża go zdobyłem? 

— Nie wiam dokładnie, bó wtedy byłem 
w Warszawie, dośtałem urlsp na świeta I po- 
jechałem do domu — opowiadali mi potem 


chłopcy, ale szczógółów nie zńam -= 
Jasiu. 

— Widzisz — to było tak 
marzyłóm, że kiedyś zasłużę na Odziłaczenie 
bójówe, na Krzyż Grunwaldu. Ale wleśz prze- 
cież, że byłem naimłódszy i niqdy major nie 
chelał mi zadnja 

— Zà szkoda, żeby 
Ja cóż robić 


powiedz, 


Ja vd początku 


samońzialnefmo 
mały jesteś mówił, 
szwaby cię zabili Zły byłem, 
trzeba było słuchać sią majora, nie? 

— Aż nareszcie do naszego batallniu przy- 
jechał sam pułkownik, dowódca skrąqu. Chtop: 
cy w niego jak w obraz patrzyli, bo lóz z każ- 
dym jak olelac rozmawiał, o wszystko wypyty 
wał, a pósmiąć sią z nim można było jak z ró: 
wnym. No a wieczórem na apelu, major sied- 
miu najlepszych żołnierzy wywółał I pułkow- 
nik przypiął im z& waleczność wstążeczki 


nowipfzyć 


= Obywatelu Pułkówniku, czy I ja mógłbym 
ubiegać sią 6 Krzyż? 

Pułkownik spojrzał na mnie badawczo, 
półtem skinął głową. 
Obywatelu Pułkowniku, pózwólcie mi 
hocy samemu „wysypać póciąg niemiecki 
Pułkownik roześmiał się, poklepał mnie po 
ramieniu możesz Iść, chłopcze powie- 
dział, tylko przedtem przedslaw mi plan (wo- 
jej akcji, nie wólńo lekkomyślnie nara- 
żąć się na śmierć 

— No i w nocy poszedłem do nasypu kole 
jóweqo, Ni szedłem, tylko jak na skrzydłach 
leciałem. Na szczęście, nasyp nie był strzażó- 
ny, tylko po odległym mostku przechafzał się 
samotny żandarm Przycupnałem nad szynami 
kofejowymi, prędko wyjąłem „klucz” z kissze 
ni — taki specjalny, wiesz? — i zacząłem toz- 
kręcać śruby, śpajające szyny, Naqle usłyśza- 
łem niemiecki szwargół, patrzę, a tu ńadchodzi 
dwóch „bahnńnschutzów” strażników kolejo- 
wych, dabrze, że spóstrzegłem się w porę, Jed: 
nym skókiem schowałem sią w krzaku. Fsze- 
szli nic nie zauwóśżyli A ja pò naru mitt- 
tach dokończyłem mójej roboty cichutko ü- 
kryłem się w zagajniku. Wiedziałem, żE za kil- 
ka minut nadejdzie długi pociąg z niemiócki: 
mi żołnierzami i bronią — jadący na wschodni 
frónt 

Rzeczywiście, ciężko sapiąc 


a 


tej 


bo 


nadjechał 


Niedaleko nószagó miejsca postoju spótkaiem 
czterech naszych chłopaków, 

== Co wy Mi fobicie? == pytam A Bl wy- 
buchają śmiechem = och ty frajórze «= mowią, 
tóś ty maprawńdę myślał, że nasz piiłkownik 
bez „obstawy' samego by cię puściłł Przecież 
myśmy e€ały czas lisko ciebie byli, tylko, że 
nie było potrzeby cię bronić. Na, ale dzielm 
z ciebie chłopak, — powiedzieil jeszcza í dzi- 
willi sią, że mam takia małe ręce | że sam te 
szyny rozkręciłetn 

— Ale powiadam ci Julek, że całą przyjem- 
ność | eatystakcję mi zepsuli swoją abecno- 
ścią. No, a nózajutra dostałem Krzyż Grunwal 
du — skonńczył J i 


anek ta 

Julek zamyślił się qłąboko, — Janku = po- 
wledział po chwili wtedy jednak było leniej, 
kiedy była walka... Teraz 
wu być zwykłym chłopcem, 
dobrym uczniem... 

— O nie, — żywo zapr 
wisz nieprawdę, czy pami 
jor Mikołaj? — Że póki w 
cja, trzeba ze szkopami bić 
padzimy Niemca, wrócimy do domu i bedzie- 
my uczyć się i pr + żeby wyrosną 
pórządnych ludzi. I powiedział mój 
że taka nauka i praca to też jest Jakby walk 
ó Polskę. Bo my ją budujemv, Rozumiósz 
' 


swoje opo 


tak ciężiio 


jest z 


mamińsynkiem, 


mó: 


Ma- 


ł Janek = 
stäs2 mówił 
Polsce jest okupa* 


się A kiady prze- 


ro 


RACY 


à 
? 
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GŁOS RAOBOTNICZY 


Lipiec był upalny I szumiał historią, którał 
ma bólach I drogach Lubólszćzyzny pisała swój 
nieubłkgańe wyróki. Wiosną bujną i wieczy” 
śćle młodą jak wszystkie wiosny świata od: 
dychali wszyśćy. Była to wiosna wyzwolenia 
z pęt brunatńego okupanła. Nogi same nio- 


które w rytmie strzałów artyleryjskich wkra- 
czało na ziemię ojczystą po tylu, dłu- 


gich latach smutńćj rozłąki. 


jakże 


€o ci przypómina, ce El przypomine 
Widok znajomy ten... 


Unosiła się smutna piosenka żołnierska w 
pyle dróg lubelskich witała ich ziemią ojczy- 
sta. 

Pierwszym oddłtiałeń, któremu ' przypadł 
zafźczyt wkroczenia na ziemię ojczystą, była 
Brygada Pancerna im. Bohaterów Westerplatte. 

Przekroczyli Bug pod Dorohostem, w wiel- 


Lipiec szurniący wolnością ' 


——[KTs sn 


otnierz polski stawia zwycięską stope na po 


Su. © 


ü 
mianowano  qenerała Vitolda, zasłużońego | olbrzymi trud pchnięcia historii kraju na no-|seły do tegó miejsca, gdzie jeszcze nie zasty 
fa sztabu najpierw Gwardii, potem Armii) we drogi... do wielkości h Ë: piece ki "AA 
| zeta su Milicja miała wiele roboty. Trze: Zz ludziom, patrzącym 
ba była zaprowadzić ład i porządek. Wśród tych porywających haseł, za któ- przedmiotów codzii 
Poza tym jesżcze jedno. Zmiażdżona wspa*| rymi szła natychmiastowa realizacja, wśród| ne prochami ludzk 
niałym zwycięstwem reakcja, żaczęła podnosić | łeqo pówszechnego entuzżjażńu mas, pijanych | na uńoszący się jesze 
głową, Plugawa, ohydna plotka poczęła śza- | wolnością, nagle smutna wieść żałobna. Zqi-| nieqó transportu hiedopal ch ciał 
leć i lawiną spływać na miastą Lubelsźczyzny, | nął ña progu wolńości póeta żrywu żółnier- | Pielgrzymki nie kończyły sie miadv:- Mani 
tonące w kwiatach i radości. skiego, który towarz yszył żółnierzowi 6d pier-| festacje nad wielkimi słosami kości ludzkich 
— wszych jego kroków, ód sżumiącej pólskimi wresżcie mocno zaciśnięte pięści niezłon 
Cheffń.. Zafość.. Lublin... Manifest KPWN.| melodiami Oki aż do Lublina Liicjan Szen-i nà przysięga pracy dla dobra 1 u, aż do o 
Historia zamknigła w kilkudziesięciu  Wier-| wald, płomienny poeta żółńierskie :go czynu, stainiego tchnienia, aż do momentu wycię: 
szach. I natychmiast realizacja haseł wo- | potrafił patos przeżywanych chwil zamk | stwa, Pochyłały sie przed tym wieli ; 
fzyły się niemal z niczego ekipy i grupy pē |w proste słówa i utrwalić go ña zawsze, zgi-|nym grobem milionów iień ludzkieł 
racyjne, które miały za kilka cży kilkanaście | nal na śżosie między Chełmem a Lublinem, j dary partyjne, zasłużone w wal 
dni jechać w teren i dzielić ziemię, właśnie w najradośniejszej chwili, gdy tyłe lati mem na długi nieraz ci rzed w 
W Lublinie na ùl. Spokojnej rożbił swe na: | marżone hasła zaczeły” przyjmować realne l wojńy To był najpiek hołd 
mioty PKWN. Nigdy chyba żaden fząd na! kształty, dano męczenńikom za wolność i dem 
świecie nie pracował w tak trudnych watuñ:- — [które w szumie zwycięstwa nabierały 
kach. Był tylko dach mad głową. Więcej nic: Majdanek,. Tragiczne cmentarzysko miilio- | czas prawdżiwych rumieńców życia 
Był tylko niesłychamy entuzjażm ludzi na-| nów istnień ludzkich, fabryka śmierci na mia- | 
prawdę ideowych, którzy wzięli na swe barki re niemal apokaliptyczną. Pielgrzymki ludzi r. Jacek Rolleri 


kim zgrupowaniu pańcernym, które wbiło się 
śmiertelnym klinem w śtłoczone masy ucieka- 
jącego niemieckiego żółdactwa. Najpiękniej: 
sze czasy przeżywało wtedy bractwo czołgó- 
wë. 

Jakieś niezapomniane sceny, jakby z ópa- 
retki, gdy wyżsi oficerowie niemieccy w pi- 
żamach, ża kółnierz wywilekanł spod pierzyn, 
maszerowali w kolumnach jenieckich. 

Nigdy chyba powitanie nie było równie pod- 
niósłe, Pierwszy pułk czołgów znalazł się na 
drugim brzegu: Jak źwykle w takich wypad- 


sły żołnierzy odrodzonego Wojska Polskiego, 
kach uroczystych i nad żak etno Í 
| 


ek 


Naczelny wód, 


Marszałek Rola: Żymierski 
i k.p. geń. Karol Świerczewski na froncie 
nad Odrą 


chłopcy zeszli z maszyn i ustawili się frontem | 
jo ńiewolńej jeszcze żiemi ojczystej, Za- 
órzmiały pierwsze tony „Roty. Nigdy dotąd 
w cząsie ćwiczeń, czy na polach walk, gdy 
koficzono pracowity dzień żołnierski, taką głę- 
bóką prawdą nie brzmiały proste słowa żał- 
ńierskiej, codziennej pieśni. Nic dżiwnego, że 
po twarzach popłynęły łzy i żłobiły swe dro- 
gi wśród kurzu i smarów, które drubą war- 
stwą pokrywały twarze. Zebrała się cala wieś 
(dółączyła dó żołnierzy, A wresżcie najpięk- 
miejsky moment. Sołtys wsi wyszedł na front, 
tbliżył 8% dowódcy i wręczył jakiś pakunek. 
Gdy major rozwińął na oczach wszystkich — 
1ABIYSNAŁ Smat stebrńy na czertwońym polu. 

Plerważy szlahdar š rąk polskiego ludu otrzy- 

mał pierwsty oddział Wojska Polskiego na 
sólskiej ziemii W tajemnicy przed Niemca: 
hi po BOCAR dziewczęta i kobiety szyły ten 
JElandat, by tylko wypaół najładniej i wsży- 
Wk było według żołnierskiego w*oru, 

Takie sceny powłarzały sią cżęśto. Niemal 
tódziennie, Na drógach pochodów żółnier- 
skich wychodzili ludzie ż piwhic, gdzie się 
schróńili na czas akcji bojowej. Wychodzili 
na słońce | pełnymi haustami pili powietrze 
wólńóści, która przychodziła w rytmie żołnier- 
skiej piósefńki, na ostrzach bagnetów zbrata- 
fych żółnierty Wojsk Radzieckich i Odrodzo- 
hegó Wajska Polskiego. 

Zdufnieni, niedóWierżający jeszcze rzucali 
SIĘ na śsżyje żółnierzy, wyjmujae z najbardziej 
ńietpódziewańych żakamarków čo kto miał 
PY Czasem tylko twardy kawał chle- 
t dalej częstować przechódzących żołnie- 
rzy, Naturalnie, nikt nie brał, bo mieliśmy 
wszystkiego w bród. Co najwyżej kubek mle- 
ka Gły wody — bo upał był niesłychany. A 
żołnierze przynósili ze sóbą nie tylko wolność 
ale i meczy bardziej konkretne dla codzien= 
negó życia; chleb. Wszędzie, natychmiast po 
wkróćzeńiu otwierało się niemieckie zdóbycz- 
ne magazyny i przekazywało na rzećż utwó- 
rzóńego komitetu obywatelskiego żapasy ma; 
ki i zbóża. 

A półóm robił to już rząd, pierwszy na tè- 
renie Rzóczypośpolitej rząd, skromnie tytułu- 
jący się „Komitetem”. 


Na murach miast pojawiły się pierwsze, 
dyromne afisze z wydrukowanym manifestem 
Ludzie chodzili jak pijani. Tworzyły sie pier- 
wsze zręby młodzieńczej państwowości. Mia- 
steeika Lubelszczyzny zakwitły blało-czerwo=* 
no. Skadé, z najgłębszych zakamarków, spod 
ziemi (dosłownie) wykopane, załopołały zastu- 
żóne, ćzerwóne sztandary partyjne. Zakrzepła 
na nich mlejednokrotnie krew obrońców wiel- 
kiej sprawy wolności i demokracji Z lasów 
wychódzii partyzanci. Tworzyła się przewaź* 
mia w nich Milicja ludowa. Komendantem jej 


RIAUAERAJNUNZNONAKNNNANNNNAKNKANUKENZAUNANAAM: 
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Generał Mieczyśław Moczar 


Utarło się w świecje powiedzenie, że nikt 
nie jest prorokiem we własnym kraju. Jest w 
tym zapewńe dużo prawdy, w stosuńku jednak 
do Mieczysława Moczara powiedżenie to jest 
zupełnie chybione, Jeszcze żanim śniło się Kö- 
mukólwiek o Lie Moczarże, żanim nawet Łódź 
pożnała go jako „towarzysza Mietka” był on już 
wodzem wui kamienicy", wodzem lokató: 
rów domu Mr. 41 przy ul. Obywatelskiej na 
Karolewie zaczął swoją działalność spo 
łeczną, tego nie póltafi bkreŚlić nawet jego ro- 
dzoia szwagierka, tow. Maria Głąbska 

= Wychawaljiśihy się przecież w jednym dó- 
mu = znam go od dziecka = a hie Mogę jà- 
kóś uchwycić momentu, kiedy 
Wydaje mi Mietek społecznikiem był 
zawsze, już urodzjł. 

Mam to nie przesada. Ojciec 
jego był komunistą, człowiekiem 
o wielkich zaletach charakteru, Prześladowany 
i wreszcie w na wię: 
zióńy ża swe rewollicyjne przekonania, gońłą- 
cy ciągle tb tu, tam, ża dofywczym zafób- 
kiem, był on ołoczony największą sympałią i 
zaufaniem współłowałżyszy pracy oraz bljż- 
szych i dalszych sąsiadów. Mietek przejął od 

klasowe jak i tę 


ojca zarówo uświadomienie 
głęboką ludzkość charakteru, która niespostrże 


Kiedy 


to 
się, że 
takim się 
wrażenie, że 
kolej 


że 
arżem 
kolei, 


yrzucony z pracy 


to 


żenie, mimo woli rodzi przyjaciół, czyni z ab- 
cego, nieznanego człowieka „swego chłopaka”. 
Takim właśnie pamiętają Mietka mieszkańcy 


Karolewa, takim był „komendant Mietek" dla 
swych towarzyszy w Gwardii Ludowej, takim 
był pułkownik Mielek — dowódca brygad pat 
tyzańckich Armii Ludowej na Lubelszczyźnie 
i w Kieleckim, i takim jest teraz generał Mie- 
czysław Moczar, 


Móczar latach dzieciństwa 


Mieczysław 


w 


=. W Mietku kochali się 
wiada tow. Jańek Lewandowski — mężczyźni, 
koblety i dzieci, — za Mietkiem każdy 
zkwsze gotów w ogień skóczyć. 

Mieczysław Moczar to rodzonńe 
botniczej Łodzi, 
wa. W życiu Jeqo, 
odbija się życie i 
niczej 
ledwie ukończył 


wszyscy — Opo: 


jak w kropli wody 
losy łódzkiej klasy 
tzkołę powszechna, musiał 
pójść do roboty. Rewolucjonista z krwi i 
ści chłopak o ałebokim poczucju 
dliwości — nigdzie długo 


się zaczęło. 


był 


dziecko ro: 
dziecko czerwonego Karole. 
robot- 
Bardżo zdolny i łaknący wiedzy = zā- 


ko: 
sprawie- 
miejsca nie zagrze- 


wał. Próbował szczęścia to w jednej to w dru. | 
glej fabtyce, to znów przy kanalizacji, lub 
murarce — zawsze „wyskakjwał' jakiś strajk, 
jakiś protest i nasz Mietek znów był na bruku. 

Robotnicza Łódż pamięta dobrze te czasy, 
gdy tkacze, przędzalnicy, ślusarze — zamiast 
w fabrykach przy maszynach, stali z zakasa- 
nymi rekawami przy balil į kuchni, Pamięta 
to dobrze i tow, Moczar, Bezrobotny, zastępu- 
jący swĄ żonę przy pracy domowej, nie po- 
padł jednak w apatię, nie stracił bojowości 
i werwy. Odwrotnie, W szeregach Komuni- 
stycznego Zwiążku Młodzieży walczył o lep- 
szy ład w Polsce i czyłał, kształcił sie, pogłę- 
biał swoje uświadomienie klasowe. Potem 
przeszedł areszt, dwuletni wyrok jį straszliwe 
dhi wrześńia 1939 roku w celi więziennej w 
Łęczycy. 

„Trudho opiaać, działo Ww naszych 
stach, które tak niedawidziły kroczącego z 
zachodu wroga, Lataljsmy po celi jak szaleni, 
= fwaliśmy się do wojska, do walki w obro» 
nie Ojczyzńy.' Tak opowiada w swych wspom 
niemiach 6 tych potwornych dniach. Udało im 
816 wyłamać drzwi, wytdostali sje na wolność 
Gorzka, straszliwa była to wolńość — wróg] 
już był w Pabianicach. O dostaniu się do Ło- 


co się 


dži nie mogło być już mowy. Dostał się wraz 
ż tłowarżyszami do Ochotniczych Bałalionów 
Obrony Warszawy. Dwa dni walk na Okęciu | 


iznowu w droge na nową niewolę, tym razem 
do obozu jeńców w Niemczech. 


= Była to pierwsza lekcja „kuliury żachod- 


niej” — pisze w swych wspomhieniach tow. o” y e”, 
Mietek. Pamjętam te nieludzkie twarke, W| * ` ° & BS À 
czasie późniejszych walk z okupantem twarzy Generał Moczar w lasach lubelskich 
tych szukaliśmy, by móc choć w części por] kowie rodziny Mietka — roznosilj ulotki, broń, 
mścić popełnione przeż nich bestialstwa." przenosiły robotniczej Łodzi słową prawdy o 
Twarze te odnalązł, może niekoniecznie te| walce z okupantem, o nowej Polsce — Nie: 
same, ale jednak ñje mniej potworne, bestial | podległej i Ludowej. Śmiały i rzutki, pełen 
skie twarze hitlerowskich oprawców. Gdy pó] inicjatywy” i werwy, nie zhający co to strach 
3 miesiącach wrócił z obożu żastał swą Łódź| _- kył jednak ostrożny | przewidujący. Przy- 
ww czerwieni szłańdarów z przeklętą czarną | gotowywał swoich towarzyszy na. najgorsze. 
swastyką”: „Lepiej umrzeć, niż zdradzić towarzyszy wal: 
Ale stara, czerwona Łódź pod ciężarem tej| ki" — przysięgali członkowie Gwardii Ludo 


swastyki pożostała nieugięta. I-nleugięty — 
choć po „rozkoszach'» obozu słaniający się na 


Mietek. Róz- 


wej. 


== Dal każdemu po kilka pigu 


i sam soóbje też zaszył w 
wiada tow, Lewandowski, 


lek si 


iblimatu 


nogach — pozostał również tow, I „Ró marynarce — opo- 
począł się teraz nowy rozdział w jego życiu. „Jak ci starczy 
Przedtem, w „normalnych czasach, w berka sił na zniesienie tortur — połknij # 

Í t Ñ i towej licji by m0 ka 
sanacji, bezrobocia i granatowej policji by Z 'zśleń GvUStczał Miatek- w  1044_roku 
to dobry KZM-owiec, dobry „śwój chłopak”, 


swą Łódź i łódżkich gwardzistów 
kó wówczas 
stapo.). 

Z rzadka dochodziły 


(Cudem tyl- 


e ec 4) jakic vty set i "P. z 
ale @statecznie taki sam, jakich były setki, ó tódzkiago ge 


ile nie tysiące na Karolewie, Chojhach, na Ba- 
łutach. Teraz pod obuchem czarnej swastyki 
pod terrorem Gestapo — przerósł sam sjebie, 


wymknął się z sieci 


poz dö jego rądżiny 


ósł zywódce klasy róbótniczej. Jako i towarzyszy wieści o walkach w lasach lu- 
WE SCE postó Packi "a Ibelskich, W lipcu 1944 roku przyszło pozdro- 
komendant Gwardii Łudowej W +W arthegau ç wienie mocne wstrząsające: Pierwsz$ skra- 
życiel i jeden z kierowników PPR] < etph Niki hipo ws" ZK NĄ : 
łe BIŁ Dawa. cha am dawny Mietek wek wolnej polskiej ziemi... P.K Mani 
Y b bliski Jeczny, n WEZ da fest., Polska niepodległa — Liidowa.. 
= prosty iski, serdecz á PRAW? ss Sit Uu, ra ras - 
Że wzruszeniem przygląda się towarzyszka 19-go p znia 1 p PRA BB nica Nr. 41 
i Ç yywatelskie| = laczac Š 
Głąbska fotografji 4 letniego Miecia na drew:|7a uey obywa Iskie] płac 


siĘ radośc 


stareqo lokat 
Moczó L 


i — witala swego 
ułkownika Mieczysława 
47 roku mówi o 


Mietek je 


patrzy na fotografię doros- 
w lasach lubelskich i opowiada 
dawńe, a tak jednak świeże dzieje: 

— „Na wicy ruch, ludzie lecą oglądać pło- 
naca tabrykę na Rzgowskiej, albo pociąg wy: 
sadzony ża mostem, A my, domowhicy, wiemy 
już, co to jest — domyślają się nawet niektó- 
rzy sasiedzi, Dla nas lepiej tam nie chodzić.” 

Nie wtajemniczał 
śwoje wyprawy, ale jak ópow]ada 
Głąbska, jego młodociana siostrzenica i 
bicielka — wpadał czasem do domu, 
mieszkaniu i zapowiadał wesoło: „Jak pójdzie 
dobrze, to się jutro porządnie wyśpię”. Naza. 
jutrz znów wpadał na chwilę i, zacierając ra- 
dośnie ręce, oznajmiał: „Dobrze poszło”, 

Do domu zretdztą wpadał rzadko — to było 
zbył ryzykowne. Nawet te wizyty w rodzin. 
nym dómu były jednak jednym z ogniw jego 
ówczesnej pracy | walki Czytał im gazetki, wy 
kładał, tłumaczył, kazał zwoływać sąsiadów. 
Komienica stałe się „melińą” działaczy pod- 


nianym koniu 
łego jeźdźca 


= p 
19 nim z 
generałem". 


lasz st 


H. W. 
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ich wprawdzie Mietek w} 


— Renia 
wiel= 


latał po 


ziemnych, członków PPR i Gwardii Ludowej. : WW. > 
Melin takich miał Mietek w Łodzi spóro. Wła NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
ściciele ich, sąsiedzi — tak samo jak człon- ° Droga na Szklarską Porębą 


GŁOS ROBOTNICZY 


„© iemnogrodu" do rozkwitu Q 


m z napilnić 


światy w Palsce i Przy tym wysiłku położonym na szkolnic- wia się z każdym 
| 
| 
! 
| 
| 


rch zadań Pols- z dobrodziejstw 
Wy enia Na e-|wej, O tym samy ym 
erenach oswol sedeagóy ch |diów w szk olnictwie 


siadczy polityka stypen|two wyższe i średnie nie zaniedbaliśmy naj. | Światłe umys 

średnim z których ogó-| bardziej podstawowje — szkoły powszechnej, | wojennych „ciemnogrodem 
łem korzysta 29.368 młodz w tym 7,2 ie w wielu okręgach jej Władza w rękach ludu, w rękach mas pra 
dzieci robotników, 10.112 chłopów i 6.286 na- cujących daje qwarancję, że hańba „ciemno- 
ego obywa-|uczycieli, a więc znowu ponad 80 procent ti 
szczębiu Matka | synowie 


podnosząc jednocześ 
RODAK organizacyjny do 8-miu klas i likwi- 
nieszczęsną pozostałość czasów sanacyj 
a t. zw. jedno i dwuklasówki. 


4 


ycia 


społecz 


a 


grodu” zostanie z naszych dziejów ?kreślo: 
na. Niedaleki już cza kiedy każde zdolne 


i córki rodziców prac h. Jeśli 


tnica, r zycielka, czy urzędnicz lepiej|do tego dodamy sieć szkolniet młodzie- O naszym wysiłku w tym kierunku świad- | el hętne dziecko będzie miało w Polsce szerox 
dajniej pracuje wiedząc, że jej małeństi sg ja pracujact zawodowe fabrycze i rol|czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera| |otwarte wrota do nauki oświaty. Pols} 
na odpowied eke w żłobku czy przed- rozmaite kursy i realizowaną obecnie obecnie naukę już ponad 3.345 tysięcy dzieci „Ludowa a, jak i w wielu innych dziedzinach st 
colu, Re lepiej idzie praca -w fa | szkolną to dojdziemy do wniosku że | copr awda często jeszcze w szkołach nienale|nie się i w tej wzorem dla- innych państw i no 
dy w tarsze jego dzieci, mają | j ażniejsze trudności z w wy życie wyposażonych we wszystkie niezbędne | rodów 
) do wszystkich szkół i awansu społecz dróg zostały przełama urządzenia i pomoce, ale których stan popra- B. Jeleńska 
SAT i | osa. Blau nice l EA a zdaza KONIA aa E ra A ei tk e aaka E E R "R | | e ik, 
| 
ji 
lateq na a | [1 
lut. araco) © g gua Macy e= 
rory] M | >j 
A ] j "a £ = i 
i nat a jej rozwój, powiększając z roku ë l = r „A A 
i ' > 


ty: 


DA 2.878 milionów w r. 1045 | Doniosłe zdobycze społeczne polskich mas nracuiącyć H) 


7.441 milionóv , 1946. = 
uiay Ww siad zm przewodniczącym K.C. Z.Z. tow. pos. K. Witarzewskirm 


do 20.135 milionów złotych w r. 1947. 


< t na i : przedstawiciela  Robotmiczej | tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An-| JAKIE NAJBLIŻSZE ZADANIA STOJĄ 
DD o ity nie est jednak KWE " E ` T NOT 7 1G7 TIVAT re” 
' a Mz Wa “S (RAP) tow. poseł Witaszew- | glia. OBECNIE PRZED ZRZESZONYM W KCZ7 
ia m 1 mate - + p r ° " t JAg " rr , 
tA W y ski uprzejmie udzielił następujących odpov Z inicjatywy ruchu zawodowego znowelizo- RUCHEM ZAWODOWYM 
n 1a duch szkoły, w ja ° I j > Á 
; a e" iie, I w tei dz dzi N" , wano ustawe o urlopach, wprowadzając 15-dnlo Zrzeszony w związkach zawodow 
nia atyzacii: oświat: Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w|we (bez wliczenia dni odpoczynkowych) ur-|<wiat pracy stoi dziś w pierwszych egach 


polskim ruchu zawodowym w okresie ostat-|lopy dla ogółu zatrudnionych robotników i 30-|-<walki z podziemiem dosbodarczym. Jesteśmy 


ł mimo niew 


£ sz i J 4 da. £ 
Fa braki [nich trzech lat? dniowe urlopy, dla robotników po 10 latach|;ą armia masową, która jest naw inte. 
ze idzie Da bodi Do} przez obóz demokracji ludowej j pracy. resowana w walce z qa spekulacji i pa 


Kierują 
rozporządzeniu 800 domów wypoczynkowych 


se pracują 


Z uczcili- 


: N ' qospodarcze społeczne i polityczne reformy 
eniem dla tvch warstw, f , 


c akcją wczasów, mamy w swym |karstwa, obdzierają 
stworzyły wielce sprzyja e warunki dla roz- A 


š KE 6, PEN PE 2 ` 
ład w odbudowe kra| r zy I Wy. TA > ie zapraco anych pieniędzy. To jest dziś na 
woju ruchu zawodo jo Polsce. we wszystkich uzdrowiskach i miejscowoś-|sze główne najpilni zadanie, 
wszystkim naszych | Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawodo-|Ciach klimatycznych, nie licząc Sanaian ad Prezydium K.C.Z.Z, zasygnalizowało Rządo- 
ofensywa demokracji" | wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo-|prowadzonych przez ubezpięczalnie. W na-|wi w właściwym czasie o konieczności zasto- 
łecznego. szych domach wypoczynkowych robotnicy il sowania takich w, któreby zapewniły 
Niadomt bały toet bowiem. tal niby Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejmu|pracownicy opłacają zaledwie 1/3 kosztów utrzymanie cen ciwym poziomie, a tym 
)DUS fi y es opowiem K1 Stan y z 2 1 z : z I r anta per C F ; 4 a | sę y 
ora) SE "2 AI RA b” '. 4f jacy liczne pokłócone wzajemnie centrale | utrzymania, korzystając ponadto z bezpłatnych | 5 samym realnej i płac 
1 pwe [9 y `n zleci1 e ` A x G «p s ` 7 5 
| pa i} š lk związkowe w okresie przedwojennym, ruch za| przejazdów kolejowych — co stanowi również li w momencie udział mas 
ych słanowiły z kilka , £ š s "Ua i eśli w me > 1a S 
/ wodowy w Polsce Ludowei stał sie poteżna|zdohycz nigdzie dotąd nie spotykaną. ` ; sią 
procent ogółu słut ha wyż-| WOCO Po) Pp dE gor SŁ oe: 2 P zkowych nianej posia- 


c] sie 


OTQAT 


kaa 


a masnwa, w 


Z inicjatywy naszego ruchu zawodoweqo| qał 
ia większość 


rząd ludowy wprowadził 30 godzinny tydzień 


atnio wkro- 


zym posunięciem w 
ego stanu rzeczy jest obok 


charakter żywiołowy, 
|czyliśmy w okres Pataqan awal i planowej 


ZVN 


pracy, naj 


p pi około 2 pół milis = Í ków y od: zy s> Í 3 
odpowiedniej polityki stypendialnej, akcja Imni kolo 2 i pół miliona członków. pracy dla młodzieży kampanii, której wytyczne opracowane zostały 
w, roku wstępnego. Polega ona na tym, że| . W wolnej demokratvcznej Polsce JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE |przez K.C.Z.Z., Szkolimy szeroko kadry kon- 


I ` 3 
sie na unij4awoa stały się współqospodarz 


eqz minu przyjmuje 
utek cieżkich Zmienił się zasadniczo nasz stosunek do za- 


GO W PRACY KULTURALNO-OŚWATOWEJ |trolerów społecznych. Na eblach Powiato- 
Rezultaty działalności kulturalno-oświatowej wych Rad Zwą Zaw, lokalnych oddziałów 
kierowanej przez KCZZ, są dla wielu nieocze-|Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 
kiwane, Dla tych, którzy nie uświadamiają |Życia specjalne Komitety do walki z drożyz- 
sobie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi|ną. Bierzemy udział w Społecznych jach 
w masach robotniczych. ; Doradczych przy Komisji Notowañ, Komisjach 
Mówi o tym szeróko rozbudowana i wciąż | Cennikowych, Społecznych Komisjach Kontro- 


młodzież, która ws 
materialnych w latach przedwojen | gadnienia produkcji, inne stały się metody na 
ki >kupanta podczas wojny, nie szej walki o poprawę bytu świata pracy. 
świado= 
ołożenia 


szkoły średniej, po W najszerszych masach rośnie dziś 
odpowiedni ku temu rozwój, | mos 
półecznienie. Praktyka dwóch | materialnego Klasy: robotniczej możliw 
e by-|jedynie przy najbardziej czynnym udziale mas 


ukońic 


istotna i trwała poprav 


studiów wykaz 


h rosnąca sieć naszych szkół związkowych, któ.|11 Cen i in. 
> to poczynanie dobre i zdało egzamin życio.- | robotniczych w wykonaniu planów produkcyj|rych frekwencja przekracza zawsze liczby pla Uświadamiamy sobie, że bitwa ze spekula- 
NY nych, we wzroście wydajności pracy, połanie|qowane. Mówi o tym praca ponad 2.000 Świet-|cją nie jest łatwym zadaniem, nie wątpimy 
Najpoważniejszym jednak rezerwnarem | niu kosztów produkcji, ulepszeniu metod i or-|];c robotniczych fabrycznych i związkowych ] że świadomy wysiłek zorqanizowane 
nłodzieży do szkół wyższych, są jak dotych- | qanizacji pracy. . 3 , oraz znahe szeroko rezultaty odbyteqo na qo Świata pracy i nasze poparcie dla słusz- 
"zas szkoły Średnie í dlatego też jak najszer Jakie osiągnięcia posiadają związki zawo- wiosnę br. Konkursu Amatorskich Zespołów nych poczynań Rzadu — odniosa zwycięstwo 


sze udostępnienie ich młodzieży ludowej poj dowe w ustawodawstwie socjalnym? 


świetlicowych który wykazał niewyczerpane|i na tym froncie, Mamy pewność, że w re- 


zostaje nieodzownym posłulatem demokracji, Ri zawodowy dopomógł pri, tucjom ubez | zdolności i talenty naszego narodu i którego |zultacie naszej akcji antydroż żnianej nastąpi 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu po|pieczeń społecznych w zdobyc olbrzymich eliminacje i popisy oglądało 4.000.000 osób. istotnie zahamowanie wzrostu cen i ich ob 
vojennego niemało, Już obecnie szkolnictwo | funduszy, pomaga ze strony nd SPR Tylko za ubiegłe zółrocze nasza Central iżka, co w następstwie da ludziom pracy 
średnie wszystkich typów jest u nas bardziej|jtych niedomagan, k pracy ubezpieczał Szkoła Zw. Zaw w FE Szkoły Wojewódz: podniesienie realnej wartości ich zarobków, 


ozbudowane niż przed wojną, Już obecnie|ni dają się jeszcze obserwować. 
mamy na 1.000 mieszkańców — uczni szkół Sre Rząd ludowy wprowadził do instytucji ubez= 
dnich ogólnokształcących — 9,4, uczni Sszkół| pieczeń społecznych całkowity samorząd 
| kursów zawodówych 12,6, podczas gdy od- Z naszej inicjatywy świadczenia pieniężne 
iośne liczby przed wojną wynosiły 67 1 68,|na wypadek choroby podniesione zostały do 
Coraz więcej też dzieci warstw pracujących|70 procent — z 5 procentowym dodatkiem na 
do szkół tych uczęszcza, każde dziecko. St 
i ‘Jimy 744 bursy i inter-|cia Świata pracy; które jednak — należy to, 
z których | niestety, stwierdzić — nadużywane jest cza- 


kie i lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon- Nowy nasz ruch zawodowy, ruch zawo 
ków, aktywistów i pracowników związkowych. | dowy Polski Ludowej zyskał poważny autorytet 
Program pracy Wojewódzkich Szkół Zw. Zaw.|zagranicą i zdołał nawiązać zność z cały 

na II półrocze 47 r. obejmuje m.in. przeszkolenie | niemal światem 

6.000 członków Rad Zakładowych, 10.000 kan- Wrhodzimy w 
dydatów na mężów zaufania w zakładach pra- ców Zawodos 
cy. 1.000 członków związkowych komisji kul. reprezent 


turalno - oświatowych. 500 kierowników świet- czym i w Radzie Ge neralnej), kroczymy w 


r 


Swiatowe j Federacj 
i órej posiadamy 
iale Wykonaw 


anowi to poważne osiągnię- 


w młudzie ACZ lic, 300 kie owników artystycznych zespołów, | zjednoczonyci szeregach robotniczych, w sze- 
mie dzieci robotn w, chłojsem przez nieuświadomionych robotników, w|200 pracowników bibliotecznych. Cyfry te|regach bojowniko W p Sari YO hapi rr: 
pracującej. Świadczy o tymj rezultacie czego nasze ubezpieczalnie walcza] same juz charakteryzują kierunek i rozwój |akcii m H O wolność narodów i 

kańców burs — 21.205 to|często z deficytem. naszej pracy oświatowej. ` |demokra rę poż cpołe Ay i pokój OW 
botników, 8.661 — chłopów, a 3.562 — Świadczenia socjalne są dziś w Polsce opła Jednocześnie wraz z TUR-em prowadzona |szechny. Rd M JA 


li, a więc ponad 80 procent stanowi|cane całkowicie przez pracodawcę, czego nie 
najbardziej uprawniona do korzystał ma na całym Świecie, czego „nie znają kraje 


Ip" PEEK: ` — 


Wielka reforma 


będzie szeroka akcja likwidacji analfabetyzmu 
i repolonizacji na Ziemiach Odzyskanych. 


vwiad arzepruwadził 

M. Minkowski 
= <— a — — a a e 
rysłu handlu, rzemiosła i kre | fachowych hodowcó trzody chlewnej, plan- 
atorów buraka, Inu, tytoniu itd mac 
JA > 3 aka, nu, on i u ER | 
y dla przemysłu prywatnego, Ra- Związku Samopomocy Chłor = 
zem ponad 1 milion ludzi, prowadzą 


dzielczego prze 
dytu, 313 tysięcy dla rzemiosła prywatnego 
I 148 tysię 


tarodem, obci cym przeważn 15 ha (głównie gospodarstwa osadnicze na Zie żę * : Obje drogi prowadzą ozwój +j 
ATOUEM, ODC: cym prze F> W: 2 kite x 2 ca Zie Oto jak Plan Trzyletni, plan sojuszu iljedynej w s E EZ Kozwój, tej 
pełnionych zamiarów i nadziei. |miach Odzyskanych. z: „ię e I j jedynej y amorodnej organizacji 
%. Mołantecki nv. wiec TE TEBECT 1; wspólnego wysiłku robotniczo- chłopskiego |chł kie: f 
qo Maja twersał Połaniecki Mamy więc - w porównaniu z rokiem| ‘twie a RA Oopskjej i fali Reformy Rolnej 
3 aa S 3 T r „sio Aż r > PIPE" „n | 9twiera nowe perspektywy prz milionem | jal TER 2 4 - 38 
Manifestu Rządu Lubelskiego 2 — wyrażne i masowe przesuniecie się naszych braci na wsi. Cześć id Jako jeden ) nowej demokracji pro- 
M Ty- 3 > 1aszyCn aci T Vs og A r z a 

czególnie gorzkie zawody spoty- |] ci bezrolnej do | y małorolnych i 3 u hi i 3 š SI. LZĘŚĆ odejc ze „do prze klamowanej przez Manifest Lipcowy 

mac R ja A R, oraiorzecinięcie: wię Oak mysłu, podczas gdy druga część będzie mogła Wyre TĘ . 
| OPR dpi l do Klasy ta n dr wy p> 3. zaokragHé swe działki, pry równoczesnym M T słą z ducha Manifestu i ipcowego nowa 
kiedy święcimy trzecią rocznicę czy-|Tolych do klasy šred gaj: ch gospodarzy. dokończeniu parcelacji i osadnictwa f robotniczo-chłopska władza stoi na straży in- 
anash T A ymanvch obietnic, spró Oto nasza prawda o CZŁOWIEKU, którego — sd 3 Tesów adniiego i drobne š I Wez: 
id dokonanego i di ymanych o! jc, spró- ⁄ - R: Lecz walka nasza do tego się nie ogranicza ` py W. 4 i drobnego relnika. Daje 

P A iokona obrachunku o-|prawo do życia prok lalnował Manifest Lipco- sÁ 4 <> Ar AR > ogranicza; dowód swej ki o dann Ły, 
uim ży dokona obrachunku 0-| EN RWN D $ ireo Pen Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być swe] troski o jego przyszłość przes 
i] 5 wW u" ze- [WY PK N.: I rde te twierdzaja c E 4 z 3 t “la skrálsr a> Iy d 
Pono zs É ea ar an RE PATS ] 3281542 I Da š 160.000 zmorą wsi i podstawą wyzysku półdarmowej|-p..  a'Yczny system podatkowy, przęz akcję 
, 3 s R" 1stri nadzielonych na Ziemiach nych: 30.00 ży ; Ë IŻ + T AE kupu dy "wne nrzay nabiani 2.15 4 
ć tez te wsi polskiej. "= i rat N l 3 7 aa : ka P ; 4 090 | Siły roboczej, wyzysk kapitalistyczny — íe- prup ą trzody chlewnej, przez objęcie już dziś 
2 < a ó A >zrolnyc służby folwarcznej oraz 200.000 =. Je" l 40 000 Fant ró ` < Pap 

Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych “ l 3 Ç szcze nie zlikwidowany — opiera siłę na in- a zagród chłopskich kontraktami na 


karłowatych i małorolnych. 


korzystało dotąd 495.692 rodzin ( w tym oko nych podstawach. uprawę buraka., Im ba! 


masy chłopskie 


N y Jo grunta poniemiecke lub po- Potwierdzają to również cyfry Ziem Od Dwie główne podstawy wyzysku skup się | uaktywni: Zwiazku Samo- 
ikraiñskie) przejmując ponad 2 miliony (do-|5Kanych: 1830.000 osadników z Ziem Dawnych | chłopa przez kapitalistów. Pierwsza — to w „| pomocy łopskiej, tyra jeś pol 
«ładnie 2.005:845 ha; przeciętnie ponad 4 ha pochodzących w bezrolnych i ma- zysk pośrednika, spekulanta, który zabiera | Stanie się zbiorowiskien imodzjelnych, ży- 
a rodzin łorolnych, jak równi osadników woj-|mu Iwią część dochodu z ziemiopłodów i = jej wotnych i wolni od 1 talistycznego wy 
Na emiach Odzyskanych 393.182 rodzin ki oraz poważna cz 158.000 rodzin|rą zeń wysokie ceny za wyroby  unarodo- | * sku gospodarstw. 
ch obieła 3.595.872 ha; przeciętnie po. |lICZĄcej rze repat ież i nadzie.- ą Ë Przeciw temu waiczy 


hlopsl wionego przemysłu, ,wyciekajace” ze spół- à jawna i zamaskowa- 
dzielni Druga to wyzysk chłopa, pozbawione: |0* reakcja peeselowska. Jej 
go sprzężaju j maszyn rolniczych. przez wiej- kulantów, spychanie mi 
skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy. | 5POW 
mającego spółkę z miejskim spekulantem. im dróc 
Dwie są dziś główne drogi walki w obro- Manifestem Lipcowym 
nie drobnego í Średniego chłopa, w obronie | UWudziesto lzies 
ich zdobyczy dotychczasowych i przyszłych. | dla gar jowanych. W imię tego 
Pierwsza — to organizacja skupu produktów | 9749n , sabotaż /pisów hi- 
rolnych i rozprowadzenie artykułów przemy-|Potecznych, W imię tego w organi- 


leni autochtoni (15. 
całości do dawr 
rolnych 


zaliczają się w 


nad 9 ha na rodzinę. ( 
ych mał rolnych wzgl bez- 


cel — to obrona 
onów chłopów 
ka, zamknięcie 
su. wyrąbanych 
imię tego- żądała 
-hektarowej. „reformy” 


Ponad 500.000 


iach 
(nie licząc p na tym się kończy prawda Manifestu 
dóbr pojunkier-| Lipcowego i zadanie robotniczo-chłopskiego so- 
zniszczeń wojen-| juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę pol- 
przemysłu, który | skich i niemieckich junkrów? . Milion 
budulca, maszyn, | samodzi ych gospodarzy wo] od grożby 
arza w drodze w l ziemi za długi, (która wisiała nad nimi 


do położenia pa 


społecznego 
P leg 


'onad 900.000 ha na 


i 


i umoż 


inw 


nport ent 


miany eno-Piastowsk „reformie“ po 150 mtr.|słowych przez gminne spółdzielnie Samopomo |Zacjach chłopskich na. Po artię Robotni- 
Odsetek gospodarstw do 5 padł z 64,20/, ta za hektar) to nasze zwyci Lecz|cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłopów | CZ% 

1a procent półtora miliona nie pełnoroln — chłopska kontróla nad spekulantami, któ. Lecz chłopi wiedzą, że to PPR swoim im- 

1 i d 5 — 10 ha rósł |to dla nas ob ialszej wall dal- y zamiast płacić podatki — wykupują to-|petem, energia i poświęceniem swych człon- 

ent sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne|wary przemysłowe na pasek. | ków pchnęła naprzód Ikie dzieło Reformy 

od 10 — 50 ha ( wli kulturalne. Druga droga — to tworzenie gminnych i|Rolnej. Że to PPR stała w pierwszych szere- 


h dostosowuje my SIę Którędy wiedzie 
Małego rc 


zie przede 


gromadzkich ośrodków maszynowych Samo- |gach bojowników o miejsce chłopa w korpusie 
rzyletniego, i 


pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu oficerskim, u jach i szkołach, o bezpieczeń- 

edniemu chłopu wyzwolić się z lichwy stwo ia i mienia chłops Że PPR była 

cowej, to przymus rzetelnej, nielichwiar i poz ymbolem robotniczo - 
lzkiej w sprzężaju.To zrzesze. chłopski 


w walce o fasne jutro wsi 
ednich rolników w kołach polskiej 


nika” wzrósł | wszyst 
Wrost ten, która 

liczyć na poczet c ' mianowicie: 

rgniatającą! 400 tysięcy pracowników 

d 10 do przemysłu i komunikacji, 187 


roboczej a 
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la tu a 


ax lipca 1944 r. — P.Z.P.B. Nr 2 


. Czerwiec .i lipiec — 1944 r. 
«miesiące dla nas, robotników, 


Łodzi — bi 


najcięższe 


y 


GŁOS ROBOTNICZY 


nard". 


Radosną wiadomość o powstaniu 


N 


PKWN przenieśliśmy także I do nich 


jednocześnie zwiastunem walności Niemcy 3 załogi robotnicze odrazu zorganizowane i 
zagrożeni na wszystkich frontach, wywierałi| świadome przystąpiły do przygotowań, Fab- 
swą zemstę na nas. Masowo wywozili do o*|ryki będą nasze — należy je uchronić od za- 
kopów. Bez jakichkolwiek względów,  Męż-| głady. Uprawiać szkodnictwo w produkcji, 
rzyzn i kobiety, starych i młodych. Rozdzie-| natomiast chronić maszyny od wyw BI 
lali rodziny, odrywali matki od dzieci. Rzecz To, co wtedy przyrzekliśmy, święcie 


prosta, że setki tysięcy robotników pomni 


że okopy mają służyć dla brony wrogom Oj- 


— nie stawiali 


,|ło dotrzymane 
Załoga robotnicza PZPB nr. 22 


uruchomiła 


czyzny się-lub uciekali z sze-| swą fąbrykę w . najtrudniejszych warunkach. 
reqów, Chodziło także o uratowanie wlasne- Uszkodzona przez ki bomb fabryka 
jo życia. Cała Łódź żyłą w naprężenia. Ogól| przedstawiała tragiczny obraz. Bez szyb — 
ne podniecenie wywoływał również fakt, że| wszystkie sale zostały zasypane szkłem i 
od kilku miesięcy bezustannie słychać vylo j śniegiem. Nie przestraszyło to nas. Nikt nie 
huk armał z frontów. Jeszcze przed jakąkol-| pytał o zapłatę. Każdy fachowiec stał sie zw 
wiek wiadomością zrozumieliśmy, że ta pani-| kłym robotnikiem, Pomimo tego, że 

ka wśród naszych satrapów — ło bznaka ich | znajduje się w szczerym polu, ant jeden pa 
klęski. Nasze koło PPR PZPB Í W. nr. 22 —, transmisyjny nam nie zginął, ani też żadna 
(dawniejsza Karolewska Manufaktura), które | v| —a —— — — nA 
stniało od roku 1942 — było duszą całej fa- 

oryki. Pod kierownictwem kilkunastu świa- 


liomych robotników — partyjnych i 
yjnych szkodziliśmy wrogowi na naszym fa- 
rycznym odcinku. Był uprawiany wszech- 
stronny sabotaż. Niszczenie 
L p.Jeszcze przęd 22 lipca wiedzieliśmy 


stwa narodowego. Dotarła 


bezpar- 


smarów, postoje I 
już 
6 rychłym stworzeniu ogólnego przedstawiciel 
ta wieść do nas|$zą drogą" do Polski. Dotrzymaliśmy słowa 


Jakże długą odbyliśmy drogę? Garść była 
nas z początku. Garść oficerów, którzy tu- 
maczyil żołnierzom, że wiodą Ich „najkrót- 


drogą organizacyjną, a my z kolei podawa-li żołnierz. który stawał na zachodnim brze- 


iśmy wszystkie wiadomości robotnikom. 
Stworzenie PKWN i manifest do narodu; 
wywołały żywiołowy, niesłychany entuzjazm, 
który można było porównać do późniejszej 
radości w dniu wyzwolenia naszego miasta. 
wszyscy ziwzumieliśmy, że to to początek 


naszej wolności, Dla nas świadomych 


robot- 


gu Bugu ziemię w umiesieglu całował, 

W tych pierwszych brałerskich powita- 
j niach nie było zgrzytów, pretonsyj 1 podej- 
| rzeń, ani skrytobójczych strzałów. Była niczam 
niezałałszowana radość, 1 na ton grunt padły 
prosie słowa Lipcowego Manifestu. Brzmiały 


ników, było jasne, że PKWN wzmocni opór jak zapowiedź zwycięstwa i program poko]o- 


narody Walkę jego przeciw 
więc skróci czas naszej niewoli 
Żywo dyskutowaliśmy między sobą słowa 
mańłiestu. Zapomnieliśmy, gdzie się znajduje- 
my — były godziny, kiedy zapóminaliśmy, że 


okupantom, a 


dokoła nas panuje jeszcze ciemna noc okupa- 
! } } 


pH. Rozstrzygano problemy i zagadnienia 
przyszłego państwa demokratycznego, w któ- 
fym my, robotnicy, mieliśmy rządzić, Dvski:- 


łowano tak, jak przystoi przyszłym gospoda- 
rom 


Co dó relormy rolnej nikt nie żywił wąt- 


pliwości, Obszarnicy pójdą precz, ziemię 
bejmą prawowici gospodarze, 
ków ją uprawiali 

Najgorętsze dysputy toczyły się 
sprawy [abryk. Upaństwówienie tabryk a 
więc jak to będzie? Czy się wypędzi fabry- 
kantów bez odszkodowania v też pań- 
stwo im coś wypłaci? Niektórzy sądzili, że 
tąk, a niektórzy inaczej 

Wszyscy radowali się z jednego: 
będzie okupantów — nie bedzie również ro- 
izimych wyzyskiwaczy. Już zastanawialiśmy 
ię, w jaki sposób obejmiemy fabryke. Rzecz 
prosta, że jeszcze dość mgliście widzieliśmy 
przyszłe formy rządzenia naszą placówką 
pracy. Postanowiono wybrać tymczasowy ko: 
mitet, który uruchomiłby fabrykę po wyzwo- 
eniu aż do oficjalnego upaństwowienia 

Nasze koło _ miało organizacyjne powią- 
zania z innymi fabrykami, jak „Horak* i aLe- 


dokoła 


CZY 


= Nie 


"AORTY PAYDAY AEON YACH ARÓW KLA M 


W dniu zmartwychwsta 


Znana działaczka na polu szerzenia kultury 
nuzycznej, ceniony pedagog | Jedna z naj- 
Narsrych oraz najbardziej zasłużonych orga- 
nlzstorek życia muzycznego w Łodzi, prorek- 
tor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej — 
dzięli się z nami wrażeniami, jakich doznała 
w Historycznym Dalu 22 lipca 1944 roku: 

Gehsnnę okupacji przeżyłam w Łodzi, tym 

Woszczęśliwym mieście, które przez zbirów 


BYS 4 AR 


RĘLENA KIJEŃSKA-DOBXJEWICZOWĄ 


Ü< 
którzy od wie: 


wej pracy, 

Dokument ten wytrzymał trudną próbę hi- 
storii Dziś wiemy już, że nie była to papie- 
rowa doklaracja, ale że w Maniieście Lipco- 
wym 'vytyla jest polska racja stanu. I dia- 


| 
| 
| 
| 


Znany | cehiony prowaik adwokat M. Ja- 
tosz, obrońca w procesie brzeskim i rzecznik 
spraw postępu i demokracji w wielu innych 
procesach za czasów sanacji, gdy zwróciiiś- 
jmy się do niego z prośbą ó skonkretyzowau- 
|nie swoich doznań w historycznym dniu 22 
|lipca 1944 r, tzn. w Dnin Wskrzeszenia Pol- 
| ski — powiedział, co następuje: 
| = „Byłem w lipcu 1944 r. w Warszawie. 
Były to pełne grozy i napięcia pamiętne dni 
przed pawstanlem. Atmostera ogólna była 
jgieżka, mimo, że porażka niemiecka była 
| nieunikniona, jeduoczeónie, intuicyjnie nie- 
mal dawało się wyczuć, iż coś jeszcze groż- 
| Rego wisi w powletrzu. Uticami Warszawy 
ciągnęło na Zachód żołdactwo niemieckie... 


HHrin00nn0nmnu00non0000Wauununnintninoinnundrntutri m 


niemieckich zostało wiącrone do Rzeszy, 


lracąqc nowet swą polską nazwe.. Była to 
już nie Łódź, lecz „Litrmannsiadt”.. W tym 
blednym, sierroryzowanym i duchowo roz- 
depianym przez nojeżdźcę mieście przeżyłam 


pamiętny rok 1944. Bok Wyzwolenia i Wol- 
ności! 


— Gdy usłyszałam o Zmartwychwstaniu 
Naszej Ojczyzny, o Historycznym Moanifeście 
z dnia 22 lipca — wzruszyło mnie to do gię- 
bi. 


— Trzeba przeżyć samemu gehennę nie- 


— W Manife 


af 


tego Mamilest Llpcowy realizawany konsel- 
wenlnie i uparcie stał się platforma narodo. 
wej jedności. Jedności, okupionej krwią brat- 


Z polskiej ziemi 


nia Ojczyzny 


igne do- 

í zę wy 

u Robot- 

| gee maszyny, Pilnowaliśmy fabryki k s rednictwem 

ka w gk i i ç wyk +: szybciej i pe "O> 

nywaliśm i nic lie pierwszy raz am do Was 
nic 


ou 


braku surowca, iku 
pcznicę powstania 
stwierdzić: 


wytyczne 


ożemy 


alizował 


nym. zaufaniem. Chodzi mianowicie o nastę- 


Mazowiec- 


ABK JT 
AWIETKOWA, 


Jęst jeszcze ciężko — wszyscy to odczuw 

Naszą rzeczą jest pomagac rz idowi w. dalszym nero, 

realizowaniu demokratycznych ustaw, uch-| tysięcy 

wal sejmowych i rządowych. -Tylko naszą 2 „warzywami — 

pomo a uda. sią rządowi ukręcić łeb żerają- iej — właści 

cej na klasie pracowniczej spekulacji. Gdy e, przytym pić 

to nam się uda — wówczas naszą wzmożoną jest bardzo ob- 
acą, ciągłym wzrostem i zy z „Widzewskiej 


się do dalszej popros 


Kier. ruchn 


— — V ||| an | — | .. — 


Święto narodowej zgody” 


nią i niezmiernym wysiłkiem, ale za to tem 
trwalszej. Niezwykły sukces akcji amnestyj- 
nej, Humny powrót tulaczy z Zachodu dowod- 
nie świadczy o tym, jak mocną jest ta plat- 
forma. 


c 


Porozumienie jest tem lutwiefjszo, że „ludzie 
Manifestu Lipcowego” nie tworzą żadnej 
„pierwszej brygady”, ani nie dyskontują za- 
sług. W ludziach, którzy stają do pracy nie 
widzę konkurentów, lecz upragnioną pomac 
w dziełe odbudowy, Niki nie pyta gdzieś 
krew przelował? Ofiara krwi złożona pod 
Narvikiem | na stokach Monte Cassino jest 
równie cenna. jak ta, którg żołnierz wytoczył 
pod Lenlio | Watem Pomorskim, I to wyla- 
niające się poczucie narodowe| jedności jest 
naszą najcenniejszą zdobyczą. 


Mjr. W. P, Dr Stanislaw Ehrlich 
z-ca profesora Uniwersytetu Łódzkiego 


— — 


jedrak, wiedzieliśmy, że to jeszcze nie ko- 
niec... 

Byliśmy prawie odcięci od światło. Pomru* 
kiwo, że Armia Radziecka, a z nią I Wojsko 
| Polskie, znajduja się gdzieś w pobliżu sioti- 
cy. Wiedzieliśmy o tem. Ale nic poza tem: 
Coraz częściej szeptano słówko: „powsta- 
Nagle prowokacyjna. Jok się póżniej 
okazało, plotka obiegła miasto. Gdzleś, ktoś 


Ktoś, jakoby, nawiązał z nimi kontakt. zape- 
wnlający w razie powstania — pomoc rū- 
dziecką. Była to wyraźna róbota niemiecka. 
Plolka na niczym nie oparta, przyśpieszająca 
wybuch powstania, tego szaleńczego, despa- 
rackiego czynu, który pociągnął zg sobą mo- 
WU UIYUUUONOATNATMTNA 


mieckiej okupacji, odczuć na zranionym, ży- 
wym cisle narodu but żoldoka niemieckiego, 
być świadkiem zdepiania kultury i ducha 
polskieg> — aby zrozumieć ogrom radości 
I wzrnszenic, które napsłniło minie serce na 
same brzmienie tych słów: Wołma Polska! 

— A. więc. znów będziemy pracować 
wszyscy jovmle nad szerzeniem kultury mu- 
zycznej! Muzyka polska, gnębiona przez oku- 
ponta, jak i inne sztuki, znów rozwijać się 
będzie nadal, by zająć przodujące sianowi- 
sko w świecie! (P.) 


e - 


ście 


— Z Z 
YO A 


wyższe podaję do wiadomości tow. Redak- 
ninżala pomoc czynnika 
zania z chwastów 


ter sp sóh 
OCZYSZ 
CHO 
ozdrówienięm 


— © — 


Lo usłyszymy przez radie 


Program na wtorek, dnia 22 lipca 1947 roku 
7.00 Muzyka z pł, B00 Dziennik. 8.20 (Ł) 
Program na dziś, 8.28 (FJ) Koncert życzeń (cz. 
jl 9.00 (Ł)Transm. Nabożeństwa i kazania z 
Kościoła Garnizonowego Św. Ducha w Łodzi. 
10.00 Aud 11.00 (E) Muzyka pol- 


St. 


regionalna 


ska z płyt. 12.05 Koncert muzyki polskiej z pł. 
|— W przerwie Aud, literacka, 13,40 Aud. dla 
łświetlic wiejskich, 14.25 Muzyka, 14,30 „Teatr 


| Wyobranżi 15.40 Aud. okolicz* 


słuchow. 


|nościowa dla dzłeci. 16.00 Pieśni kompozyto- 
| rów polskich, 16.20 „Wielka rocznica”. 17.00 
| panaia ik przy mikrofonie”, 18.16 Aud. lí 
|teraska. 18.31 Utwory lortep. kompozytorów 
polskich. 19.00 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej 20.00 (E) Słuchow. ptr „Koncert“ wq. A. 
| Fredry, 20,15 Muzyka taneczna z pł. 2130 Na 
haroda lkeracka „Odrodzenia”. 21.45 Muzyka 


taneczna z pł 23.00 Ostat wiad. dziennika ra- 
dlowego, 23.30 (L) Koncert życzeń cz. H) 23.57 
(È) Program lokalny na jutro 


zrodzony 


tte krwi i zaglódq stwicy... 

Niemcom zależało na powsłamiu, aby mieć 
pretekst do zniszczenia Warszawy przed nie- 
uniknionym odwrotem... Później przekonałem 
się o tem w Obozie, dokąd zostałem wystany 
po powstaniu. Trofil mi do rąk przypadko- 
wo numer goebelgowskiego pisma „Das 
Reich”, w którym Niemcy wypiezali się | u- 
dowadniali, iż to mie oni sprowokowali wy- 
buch powstania... Lecz to byłó późmiej::: 

A w lipcowe, upalne dal, przed iatalnym 
1 sierpnia — nie wiedzieliśmy o niczym 
Wkroczenie wojsk naszych do Lublina, Histo- 
ryczny Manifest PKWN — wszystko nodal po- 
zostawał dla nas tajemnicą, owianq dy- 
mem pożarów konającej stolicy, seriami 
ckm-ów, toskotem bomb I jękiem rannych... 
A później przyszła kolej na Pruszków, obo* 
zy. więzienia... 

Dla mnie pamiętny lipiec ndstąpił dopie- 
ro na wlosnę 1945 r, razem z odradzającą 
sie przyrodą. I tu zrozumiałem jedno: przy- 
szed! mi na myśl bdruzu stary mit antyczny 
o Anteuszu, który był silnym wtedy, gdy do- 
tykał się ziomi Bo był synem ziemi i z niej 
czerpa! swè siły. Otóż, żaden rząd, namiqst- 
ko rządu, żądna emigracja nie była nigdy Í 
nie może być władzą w kraju, z ziemią któ- 
tego nie ma mic wspóltego.. Jedynie, rząd 
polski powstały w Polsce, na polskiej ziemi, 
zroszonej polską krwią jest tym prawdziwym 
Anteuszem, wosobieziem mocy ziemi, jako ta- 
kiejl O tem wtaśnie wspomniałem, gdy na- 
siępił nareszcie mój „wiosenny”, pamiętny 
Lipiec! (p.) 


PKWN 


widziałem urzeczywistnienie moich celów i marzeń 


oświadcza znakomity artysta Karol Aidwentowicz 


Znakomity aktor polski Karol Adwentowicz, 
w związku z historyczną datą 22 lipca 1944 
roku, — opowłada o swoich przeżyciach, 
związanych z tym wielrim dniem, co naste- 
puje: 

— Dzień 22 lipca 1944 roku przeżyłem jesz- 
cze pod jarzmem okupacji, Wieści docierały 
do nas x trudem | z wielkim opóźnieniem. 
Od szerokiego I wolnego świata dzielił nas 
jeszcze krwawy mur więzień, obozów i lo- 
chów gestapo, Pamiętne i ciężkie lo dla mnie 
dni... Pracowałem i mialem bliską styczność 
z konspitacją, z tymi, co walczyli o Wolność 
i Honor Polski, Na każdym kroku czyhało 

| niebezpieczeństwo. Chodziłem dosłownie „pod 


;stryczkiem”. Zresztą. był lo los wielu Pola- 
ków. 


| — Słyszeliśmy już coś nie coś o Wojsku 
Polskim, klóre wraz z bohaterską Armią 
Czerwoną, posuwało się coraz bardziej na- 
przód, pędząc na Zachód hordy niemieckich 
zbrodniarzy.. Te wieści napauwały nas wsty- 
stkich otuchą 1 niezłomną nadzieją prędkiego 
wyzwołenia. Zwłaszcza dla mnie były to ra- 
dosne wieści. gdyż żona moja znajdowała 
się podówczas w Sandomierskim i była już 
wolna... 

— 1 nie tylko ta myśl o wyzwoleniu Polski 
spod jarzma okupacji napełnicła serce moje 
radością. Wfedziałem, iż z tą chwilą nastąpi 
to, o czem marzyłem, o co walczyłem przez 
długis jato: nastąpi prawdziwa Wolność Lu- 
du, oparta o relotmy społeczne. Słyszałem o 
Nisiorycznym Manifeście PKWN, o radosnych 
' dniach Lublina... I to wlaśnie było gwarańcją 


urzeczywistnienia molch celów í marzeń, Jako 
tego, co już od 1907 roku był sercem w šte- 
regoch bojowników o Wolność i zwycięstwa 
Socjalizmu, 

— Dlatego właśnie, całą duszą już byłem 
lam, gdzie realizowały się hasła mojej mio- 
dości, cele mego życia. tworzyła się nowa 
historia Odrodzonej Polski Ludowej”, P.) 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


——q—H—oə—Oa 


Str. B. GŁOS ROBOTNIGZY 
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PRzvGopY Swieto Odrodzenia 


ma bois ia ch sporiowych 


uroczyście Świę- | dą mogli dzis 


to Odrodzenia Polski. Na swój sposób ób- 


Cały kraj obchodzi Kankurent 
m, skok wz 


Konkurent je 


nie pła- 


żeńskie — biegi na 60 m, 100 
s w dal i sztafeta 4x60 m 
ie — bieqi na 100 m, 400 


chodzić je będą i£ nasi sportowcy. W całym 


KOLARSTWO 
stwa bedą mieli dzisiaj 
sowy na 100 km 


ALF TĘ? psa: | Progqrai towych m, 800 m, 1500 m i sztafeta 4x100 m, skoki 
Lodzi, Dędziem qzíisin i MEL 4 
i A ] w Łodzi przi i jest wzwyż, w dal. 
z sporlowych przy... kasach ' ; š "PZ, © 
. ° do 3 bardzo uroz „królo- W zawodach wezmą udział zawodniczki i 
wej sportów - let j atlety qdyvz lekko- zawodnic następujących klubów: AZS-u, 
bowiem święta muszą korzy- | atjeci najwcześni: tają + s `, )KS-u, ŁKS-u, HKS-u, Wimy i KP. Zjednoczo- 
VIEC 1 ( mał któr za- | N r 


ennic 


ścią 


ABziSóc ME moa srtaucdiomie W. P. 


DKS-u, a po południu - torowe wy- 
amm — HOLE -2— N ścigi kolarskie na torze w Helenowfe. 
w Í ej imprezie 


olski, qdvż 


wyścigu SHólnopolskini. 
licencjonowani pojadą równe 100 kr 
cze 30 km, 

Start do obydwóch wyścigów znajdować 
zezińskiej za mo 


ŁOÓdWZ walczy z Warszaw 


o puhar $. P. Kałuży 


ionie Wojska Polskiego w trocki, Kocze 


í > 
się mecz piłkarski o pu “Pesta 


się będzie na autostradzie 


War 


odbedzi 


char śp. Kałuży pomiędzy reprezeniacy jnymi W propagandowych zawodach kola 
jedenastkami Łodzi i stolicy. W reprezen: x Helenowie starti bedą abok młodz 
Skromny (Bora również ko licencionon dwoma 
ŁÓDŹ (Serafin), Szczurek, Brz Bekiem i 


43 „Jam jest mędrzec, mnie wybierzcie Łódź wystąpi dzisiaj w następującym skła- | ko), Mordarski, Górski 
Lecz to nie dogadza reszcie. dzie: Komar (Depczyński), Włodarc zyk, Luéil, | mański 
Kaituś krzyczał tak bez przerwy, Korporowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran 
Że aż wszystkim Starzał nerwy. 


Poczatek 


PIŁKA NOŻNA 
Zwolennicy piłki nej uwedę swóją hę 
dą mieli Z OBA dzisiaj na Warszawę, qdzie 


oe puchar walczyć będ 


| Rezerwa — Jaźnicki, Cyganik. 


ie reprezenta- 


IMaciaszczyk mistrzem piecioboju 


k ; R 
| 


cja Łodzi z repr zentacją stolicy. U nas w Ło- 
e E- x dzi natomiast na stadionie ł się 
W trójkoju kokiet zwyciężyła Paskówna błyskawiczny turniej pi dru- 
zyn: ŁKS, ZZK, ` Widzew, K.P. Zjednotzo 
Tak jak zwykle, nie było prawie publicz-|zdobywając 119 punktów przed Pietraszcza-| ne, TUR (Chojny) i Bieg, : 
ności i zawodników. Już jednak przyz cz kówną (TUR, Tomaszów). K drużyn składać się będzie tylka z 
się do tego stanu rzeczy łódzcy lekkoatleci i W pięcioboju mężczyzn triumfował nie- dn i a czas moczu trwać ma 
bez względu na to ilu się ich zbierze, od cza-] zmordowany Macias czy k j o godzinie 10-6). 
su do c#asw organ swe 2.270 midi przed ; ) REGATY 
Ostatnio odhył trójbó iszów) — 2104 pkt Na za 


czenie wypada dodać najbardziej 
będą 
Po- 


bój mężczyzn o mistrzosi Maciaszczyk miał następujące wyniki: sk Łódź atrakcyjną impre: 


wioślarskie w Parku Ste 


ju kobiecym wobec nic 


y zwycięstwo odniosłą Pe czatek reqat o godzinie 14-ej, 


Pływający oDóz 


w Poznaniu cyzeluje swą formę 
30 polskich pżywaczek 


aż EA ? GE 


W POZNANIU odbywa się obecnie obóz |wany przy PUWF, jest płk. Bilewski li Miklasówna 2 Poznania będą prawdopadob: 
8 pływaczek polskich, zorganizowany przez! | kierownict! alenio znajduje się w|nie miały najwięcej do powiedzema w tym 
pam g VR GR Oto co o ańbozie tym donosi koresponde | rękach p z yznania, a trene bo Sprawiły znacznie Czasy n 
M A SIR” | Sportu mi są: w sty ym, grabiti í sko- awiają się bez zarzufu 
— Na zie znajduje się ponad 30 zawodni- | kach — p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kla-; skoki pozostanę nadal silnym pun $13- 
I 31 s T 17 : L i > rel rvalerczykówne i Jula L PT 
24 Pik mu na to: kaso, czek ze cich ošrod pólskick, Naj | sycznym — Krajczęwski Z poznania a zaczek, raki M z Z, } OWBĄ 1 Dulay ianka ze 
No i doświadczenia masę większą ilość przysłał okręg ślaski, który dy: | Zawodniczki po tygodniu wykazują już | Śląska poprawiły się znacznie, "T: 
+ Waaa s: "q, <. ja x aapt sponuje najlit zniejszym materiałem zawodni-| zr czną poprawę Lt aruga zawoqniczkxa posiada pow 5 
Więc nadaję się jak nikt tu czym. Obóz ten został zorganizowany w celu W stylu dowolnym Bemówna z BB75 osią: | na zajęcie pierwszego miejsca w skokach do 
Do rządzenia z racji wiktu."_ podc iecia klasy czołow zawodniczek i|ga na 10 m czas w granicach 1,22 min, a na |Wody na najbliższych mistrzostwach Polski. 
Którego był en szaiarzem, majac klu | dania możności obiecującym, młodym siłom|400 m — 630 min. Pawlikowa i Madejówna y 
cze gd spiżarni oraz kasy. przyswojenia sobie najnowszych metod trenin-1 piywa w granicach 1,24 min. na 100 a 
gu, poznania tajników technicznych itd. 6,45 na 400 m. 
Opiekunem obozu, który został żorganizo* W stylu klasycznym Hulokówna ze Slaska 


Lekkoatleci USA są za drodzy 


eos projekty PZLA spaliły na ...dolarach 


y o śmiałym projek- | lion złotych. 
cznego, któ Na taki wyd 
a do Pol:|letyczny nie s 


Kilka dni 
cie Pol | kkoatl 
ry nosił z zamiarem i sprowa 
ski ekipy lekkoatletów amerykańskich, przy- będziemy musieli 
jeżdżających na tournee po Europie. rekom 

Amerykanie mieli starfować na Śląsku w i 
ramach trójmeczu USA — Czechosłowacja — 
Polska. Rodacy Oven 


w'tym roku zrczyg 
pensaię PZLA szykuje spot 
yczne Polska Południowa — 
I ne 22 sierpnia w Katowicach, 
sa zażądali jednak z: a oprócz tego stara się o zorganizowanie me- 
den występ w Polsce tak poważnego ekwiwa-|czu kobiecego Polska += Szwecja w Szwecji 
lentu; że koszt imprezy wyniósłby ponąd mi- we wrześnin. 


Bek Bek typuje 


Harris i Van Fliet 


W Pozianiu pływaczki nasze trenują 


y A a: Wczoraj Redakcję naszą) — Kogo pan typuje na mistrza świata? również skoki z trampoliny, 
25 Julek Fijoł coś tłumaczył, odwiedził kolarski mistrz}! — W grupie amatórów po winien wygrać 


Ale słuchać nikt nie raczył. 
Wreszcie wrzasnał zły i chmury, 
By dał każdy głos do urny. 


Polski w sprincie — Jerzy 
Bek Popularny rzyk” 
miał bardzo smęgtną minę z 


Anglik Harris, jmniej jwi cej im y : H H 
CAA, W ono dowod e e Ho iym razem nie powiodło się 


lendra Van Flieta. stęp naszych kołejarzy w Buda- 


Drugi wy 


* 


Jowódu Paryża. W sobotę $ : f 

gu CZA ; ka Ë z — A co słychać z Pragą? >eszcie przyniósł im porażkę z piłkarską re- 

°? za w w { TE OPS am KE ma a jakaś wiadomość, | prezentacją kolejarzy juqoslowiañskich 3:4 

strzostwź a, ë — Oczekujemy też a jakąś wiadomość, à ¿8 SC sassa 
serki ñ a lemia E 3: DEK PŚ, RW >i (1:2). Bramki dla Polski zdobyli: Zbrożek 2 


zie 


reprezenta- Do tej pory í o tym wyje 
nie łyc hać. 
ik: Kolarski nie 


riadomości.., ie ) ) zg "FE „Tour de France 
y wiele SEE ` Sr 
b Saro! inia wygrał Francuz Robis 


a wykończe 


na ten sezon... 


jeszcze nic nie { Ziaja 1. 


Możliwe, że í ten wyjazd nie dojdzie 


w Łodzi 
z okozji $-let- 
Maniiestu Lipgowego 

zagaił 


Paryżu nie zrobili 
Bek — ale byśmy 


W niedzielę zakończony został w Paryżu 
uż wyścig kolarski dookoła Francji W klasyfi- 
fmienlu Maróz umie kacji ogólnej zwycięstwo odniósł Francuz Ro- 


ascua prez: | POlska delegacja sportowa w Maskie e NE E A 


Staw 


wski, w imienfu Wojska 


147 


Bartkiewicz, z romienia OK W związku ze świętem sportu radzieckie- | Wodowych, Zajączi Nadto Niedawny leader wyścigu, Francuz Vietto 
il Ñ „tow by Be p i go przybyła do Moskwy delegacja polskich or przybyli do M organi- zajął w ostatecznej Klasyfikacji dopiero piąte 
mówił tow. Spychała: rzyby Aoskwy delegacja polskich « z - 


zacji sportowych 
Rumur ] 


miejsce. 

W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
Włosi przed zespołem Francji Nr Í 
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Czer 


i innych 


piła część artys. | ganizacji sportowych z płk. Kucharem Ga 


yozna, kierownikiem wydziału sportowego zw. za-| Aus 


